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Nie posądzamy 
o tak dalckho posu- 


Z osfatniej chwili. 


Zapowiedź dekretu o amnestji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Dowiadujemy s'ę, | 


że niebawem ukaże się w drodze roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej usta- 
wa, dotycząca amnestji. Obejmować 
ona będzie przestępstwa, należące do 
właściwości sądów karnych powszech- 
nych i kar adm/nistracyjnych, za które 


EJ 


wyroki opiewają poniżej 6 miesięcy. 
Kary do 1 roku więzienia za te prze- 
stępstwa, będą zmniejszone do połowy. 
Ustawa n'e będzie obejmowała prze- 
stępstw wojskowych, fałszerstwa pie- 
niędzy, spraw o zdradę stanu i t. d. 


Sensacyjne aresztowanie w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta., 


Warszawa.. 
rem do mieszkania barona Stanisława 
Rożyczka-Rosenwertha, prezesa zarzą- 
du Polskiej Wytwórni Samolotów 
wkroczyła pol'cja z nakazem bezzwło- 
cznego aresztowania barona i odsta- 


(Sch.) Wczoraj wieczo- | wienia do więzienia śledczego. Jak się 


dowiadujemy, aresztowanemu wyto- 
czono sprawę w związku z Podlaska 
Wytwórnią Samolotów, której poprze- 
dnio niemal w całości był właścicielem. 
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Król Karol rumuński 
pojedna się z księżną Heleną? 


Londyn. (PAT.) „Daly Express“ 
donosi jako wielką sensację, że król 
Karol rumuński zwrócił się do swej b. 
małżonki księżnej Heleny, która prze- 
bywa obecnie w Bukareszcie o zgodę 
na unieważnienie rozwodu, dokonane- 
go przed czterema laty i wstąpienie w 
nowy formalny związek małżeński, po 
czem miałaby nastąpić uroczysta koro 
ronacja pary królewskiej. Rolę pośred- 
nika między królem Karolem a księż- 
ną Heleną odgrywać ma rzekomo mi- 
nister spraw zagranicznych Titulescu, 


który będąc posłem w Londynie, był 
mężem zaufania króla, a także równo- 
cześnie zamieszkałej w Londynie księż- 
nej Heleny, Wobec tego, że wiarygod- 
ność tej wiadomości, pochodzącej ze 
źródeł wiedeńskich, wzbudza zastrzeże 
nia, należy ją traktować z ostrożnością. 
Inne dzienniki jak „Daily Mail“ zazna 
czają, że sytuacja w Bukareszcie nie doj 
rzała jeszcze do takiej decyzji, twier- 
dzą jednak również, że Maniu i Titu- 
lescu poważnie rozważają sprawę po- 
godzen:a się króla i księżnej Heleny. 


re George przeciw Mac Donaldowi. 


Votum nieufności dla rządu narodowego ? 


Londyn. (PAT.) W Izbie Gmin 
omawiany będzie dziś wniosek La- 
bour Party o wyrażenie rządowi vo- 
tum nieufności z powodu polityki 
rządu w sprawie bezrobocia. W de- 
bacie zabierze między innymi glos 


Lloyd George, który wystąpić ma z, 


gwałtowną krytyką rządu narodowe- | 


go. Oczywiście, że debata nie pocią- 
gnie za sobą żadnych skutków poli- 
tycznych, gdyż ołbrzymia większość 
rządowa jest zapewniona. W związku 
z ruchem  berobotnych w Londynie 
debata ta niewątpliwie pohudzi bez- 


Kościoły w 


robotnych do dalszych demonstracyj. 

Londyn. (PAT.) Bezrobotni, któ- 
rzy w liczbie 3.000 zdążają pieszo do 
Londynu w celu złożenia petycji w 
Izbie Gmin, przybędą prawdopodo- 
bnie do Londynu 26 bm. Minister hy- 
gjeny, odpowiadając na zapytanie w 
Izbie Gmin w sprawie zarządzeń, ma- 
jących na celu zapewnienie kwater 
zdążającym do stolicy manifestantom, 
oświadczył, iż przedewszystkiem spra- 
wą tą powinny się zająć organizacje 
komunistyczne, które zorganizowały 
te pO W 4 


Hiszpanii płoną. 


Paryż. (PAT.) Donoszą z Sevilli, że | rostwem, domagając się ukaran'a win- 


w miejscowości Marchera jacyś osobni- 
cy podłożyli ogeń pod kościół św, Se 
bastjana, w którym znajdowały się 
cenne zabytki artystyczne, między in- 
nemi cenny O'tarz renesansowy, Oraz 
wartościowy obraz z 17 wieku. Mimo 
usilnej akcji wszystkich mieszkańców, 
oraz straży ogniowej, nie zdołano o- 
gnia ugasić i kościół spłonął doszczęt- 
nie. Ludność manifestowała przed me- 


nych, 

Pozatem donoszą, że inni jacyś o- 
sobnicy podłożyli ogień pod kościół i 
klasztor Karmelitanek bosych, w tym 
wypadku jednak zdołano pożar opano- 

wać, Istnieje przypuszczen e, że aktów 
«ych dopuściła się grupa, krążąca samo 
chodami po Hiszpanji, której celem 
jest systematyczne niszczenie kościo- 
łów. 
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niętą naiwność, jak wiara w skutecz- 
ność ich hasła. Chyba wiedzą, że ni- 
skie ceny na ziemiopłody nie sa Jakąś 
„intrygą* «miast polskich, lecz echem 
ogólno światowego kryzysu rolnicze- 
go, wobec którego bojkot rynków w 
naszych miasteczkach wygląda tylko 
śmiesznie. Ale też nie o gospodarcze 
skutki tu chodzi; to jest polityka. 

Na wsi jest źla Poza Polską, we 
wszystkich innych krajach relnitzych, 
jest także źle; tu i ówdzie jeszcze go- 
rzeja Są warunki, sprzyjające najdzik- 
szej demagogji. Mniejsza o jej następ- 
stwa. Trzeba. jątrzyć i podburzać $, trze- 
ba „zaktywizować masy chłopskie“, 
jak w swych instrukcjach zalecał roz- 
wiązany niedawno „Sel-Rob". Wpraw- 
dzie tamto było przybudówką Komin- 
ternu, a to są „polskie, państwowe” 
Stronnictwa, ale — granica zaciera Się. 

Przeciw miastom? Nic; u wstępu 
do tej niewiarygodnej „kampanj!“ wy- 
kazano, że miasta dadzą sobie radę. 
Przeciw Rządowi? Ależ Rząd nie o- 
znacza cen i nie jest konsumentem jaj 
i mleka. Akcję rozpętano przeciw Pan- 
stwu. Dążąc do ślepej anarchizacji wsi, 
wypowiedziano walkę Państwu. 

Możliwe, że jest to ostatnia, roz- 
paczliwa stawka w przegranej grze o 
władzę: utopić wszystko w chaosie, w 
rozkołysaniu najprymitywnie'szych 
instynktów, w rzuceniu części narodu 
przeciw drugiej. Stawka zresztą bez 
szans, bo akcja już zalamała sie, przy- 
nosząc jedynie materjalne szkody tym, 
którzy dali się skusić do nierozumre- 
go „bojkotu“, Ale intencje pozostaną 
jasne i wymowne, choćby ich nie zrca- 
lizowano. Polityk, który mógł stwo- 
rzyć taki „program“, stronnictwo, 
które go mogło podjąć, — „traciły 
miejsce wśród sił żywych i twórczych. 
Jeszcze miotać się mogą czas jakiś w 
coraz bardziej nieprzytomnej robocie 
destruktywnej, aż znikną bez sladu. 

Potężnym kontrastem tym „obroń- 
com“ wsi przeciwstawiają się państwo 
we zawodowe organizacje rolnicze. I 
one rozumieją powagę sytuacji, I one 
całą energję wkładają w jej poprawę. 
Ale czynią to na drodze, jedynie pro- 
wadzącej do celu — ewolucyjnej, pla- 
nowej, zespolonej z wysi:kami Rządu. 
Nie propagują walki społecznej; ruina 
miast jest tak samo ruiną wsi, jak od- 
wrotnie, Zmianę na lepsze przynieść 
może tylko współpraca wszystkich eje- 
mentów społeczeństwa. 

Oto — dwa programy i więcej niz 
programy, bo dwie ideje i dwa światy. 
Jeden ginie, przyspieszając swój koniec 
samobójczemi praktykami. Drugi w 
ciężkim mozole idzie ku lepszej Polsce. 


Katastrofy kolejowe. 


Berlin. (PAT.) Wczoraj wydarzyły 
się w Niemczech dwie katastrofy ko- 
lejowe. W Prusach Wschodnich w 
miejscowości Tiefensee pociąg osobo- 
wy najechał na pociąg towarowy, 
przyczem lokomotywa pociągu oso- 
bowego wykoleiła się. Cztery osoby 
odniosły ciężkie rany. 

W Reibnitz, w górach Olbrzy- 
mich, odłączyło się od pociągu towa- 
rowego w czasie jazdy kilka wagonów, 
które zatarasowały tor. Na wagony te 
najechał pociag osobowy,  przyczem 
wykoleiła się również lokomotywa 
tego pociągu. Maszynista i 4 pasaże- 

i rowie odnieśli rany. 


i 


Str. 2 


s 


GAZETA LWOWSKA z dnia 23 października 1932. 


Klęska politykującego generała. 


Gwiazda gen. Schleichera zachodzi? — Kontrast i konflikt między kanclerzem 
Papenem a gen. Śchleicherem — „Lewicowy* militaryzm. — Konferencja ze 
związkami zawodowemi. — Hindenburg opowiada się za Papenem. — Zwycięstwo 


reakcyjnego kursu. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Generał Schleicher, minister Reichs- 
wchry, i kanclerz von [apen stanowią 
dwie antytezy, nietylko na polu prze: 
konań, jak to się obecnie okazuje, al: 
i na fotografji. Von Papen, nonsza- 
lanck', uśmiechnięty junker, typ jak 
wycięty z czasów Wilhelma II, kiedy 
to lexkomyślny optymizm górowai 
nad rozwagą — i Śchleicher o śmia- 
łych, energicznych oczach, które nie- 
jedno już widziały i znają, i słabości 
ludzi, : uciechy życia, Schleicher, u- 
kryty Mefisto polityki niemie 'kiei, 
kusząsy wszystkich odpowiedzialnych 
mężów stanu, aby potem strącić ich 
w piekło politycznego bankructwa. 

Patrząc na nich dwu, zdawało się, 
że energiczny generał, jeżeli tylko ze- 
chce, to połknie lekkomyślnego jun- 
kra, żyjącego z jego łaski i firmujące- 
go rząd, którego Schleicher miał być 
rzeczywistą głową. A jednak stało się 
inaczej. Dziś słaby Papen góruje nad 
mocnym Schleicherem, który wyjeż- 
dża leczyć się na południe Niemiec. 
Jak to się stało? 


Ludzie w cieniu mają dziwną siłę 
atrakcyjną. Przypisuje się im nadzwy” 
czajne, niemal że magiczne właściwo- 
ści. Im mniej mówią, im mniei wystę- 
pują na zewnątrz, tem mocniej utw.er- 
dza się ich autorytet. Generał Schlei- 
cher był zawsze wprawdzie człowie- 
kiem rozmownym i towarzyskim, ale 
stosunkowo do niedawna nie odgry” 
wał decydującej, w sposób widoczny, 
roli. Stał za kulisami, albo siedział w 
budce suflera i kierował aktorami na 
scenie, względnie kazał ım schodzić 
ze sceny. Aż wreszcie zdecydował się 


pokazać się publiczności w  pełnem 
świetle lamp. 
Jawność obnaża człowieka i zdzie- 


ra iluzję. Po pewnym czasie wie się, 
z kim się ma do czynienia. Okazało 


się niebawem, że niezwykły spryt 
Schleichera — niezwykły, jak na mun 
dur generalski — ma również swoje 


granice, Okazało się, że karjera żoł- 
nierska odbiła się i na jego poglądach 
i taktyce, co nie wyszło 1m na korzyść. 
Sprytny Schleicher, wystąpiwszy na 
front, okazał się politykującym gene- 
rałem, ze znanego gatunku tych, któ 
rzy pewną żołnierską  prymitywność 
i naiwność przenoszą na polityczną 
arenę. 


Zasady wojskowej komendy chcia: 
generał Schleicher przenieść na teren 
życia politycznego i ekonomicznego. 
Jest zwolennikiem gospodarstwa pla- 
nowego i cos nieco$ zwąchał z teoryj 
socjalistycznych. Stąd w glowie jego 
zrodziła się idea połączenia miliraryz- 


Otwarcie sesji Rady 


Administracyjnej 
M. B, P. w Madrycie. 


W dniu 24 b. m. otwarta została w 
Madrycie 60-ta sesja Rady Administra 
cyjnej Międzynarodowego Biura Pracy 
Polskę reprezentował na konferencji 
chargć d'affaires poselstwa polskiego w 
Madrycie, p. Nieduszyński, naczelnik 
wydziału Min. opieki społecznej, p. 
Zbigniew Skokowski, radca Jan Roz- 


ner, oraz radca Min. op. społ. p. Se- 
weryn Horszowski. 

Najważniejszą kwestją, poruszaną 
na zgromadzeniu w Madrycie, będzie 
sprawa konwencji, dotyczącej 40-go- 


dzinnego tygodnia pracy, oraz progra- 
mu międzynarodowej konferencji pra- 
cy, która odbędzie się w Genewie w 
lutym 1933 roku. 


Berlin, w październiku 1932. 


mu z pewnym swoistym i indywidual - 
nym, po wojskowemu uproszczonym 
i naiwnym socjalizmem. Niech będzie 
armja jak najsilniejsza, niech fabryki 
broni będą jak najliczniejsze i najle- 
piej zaopatrzone, ale poco mają ni 
tem zarabiać wielcy kapitaliści? Czy 
nie lepiej upaństwowić ważne dla woj- 
skowości ı życia państwowego dziedzi- 
ny przemysłu, jak węgiel, żelazo, prze- 
mysł cŁemiczny — i, aby tego doko- 
nać, oprzeć się na związkach zawodo 
wych, na żywiole robotniczym, mniej- 
sza o Lo jakim, socjalistycznym, chrze- 
ścijańskim, czy też hitlerowskim, a 
jeszcze lepiej, na nich wszystkich rów 
noczesnie. 


W tej też myśli konferował gene- 
rał Sculeicher z socjalistą Leipartem. 
przewódcą wolnych związków zawo- | 
dowych, z zastępcą 1 konkurentem 
Hitlera, Grzegorzem  Strasserem, z | 
posłem Imbuschem z chrześcijańskich | 
związków zawodowych. Frzez pewien | 
czas niówiono sobie tutaj na ucho, że 
zanosi się na gabinet „Jewicowo - mili- 
tarystyczny, którego wykładnikiem 
mieli -yć wyżej wymienieni panowie. 


Plan cały zapewne nie jest oryg" 
nalnyin produktem polity kującego ge- 
nerał., ale podsuniętym mu został į 
przez zrono mlodych ' zdolnych pu | 
blicy;t« w z Hansem Zchrerem i Fer 
dyna .ccm Friedem na czele, w któ- 

rych głowach społeczny <adykalizm 


, reakcyjny i junkierski, 


sprzągł się w sposób dziwaczny z po 
lityczną reakcją. Dziennikarze ci ob- 
jęli niedawno kierownictwo upadają- 
cego cziennika berlińskiego „Tägli- 
che Rundschau“, który uchodzi obec- 
nie za organ generała Schleichera. 


Dowiedział się o tych wszystkich 
planacr Papen i zagrożony na swoim 
kanclssskim fotelu, pobiegł do Hin- 
denburga na skargę, Że Oto prze- 
wrotny Schleicher dybie na jego kanc- 
lerski «ywot. Nie podobał się cały ten 
plan ! intryga staremu, arcy-konser- 
watywnemu panu, który czemprędzej 
wezwai do siebie swego do niedawna 
protegowanego Schleichera i wyciął 
mu ostrą reprymendę. A rezultatem 
tej niemiłej dla generała rozmowy był 
komunikat, w którym Schleicher wy- 
piera się wszelkich planów wymie- 
rzonych przeciw szefowi rządu i za- 
pewnia o swojej absolutnej lojalności 
wobec Papena. 


Schleicher został więc pokonany na 
polu personalnem. W dziedzinie poli- 
tycznej sytuacja ukształtowała się w 
sposób analogiczny. Niema iuż mowy 
o kokietowaniu Hitlera, o lewico- 
wych eksperymentach, któremi bawił 
się Schleicher. Zwyciężył stary kurs 
konserwatyw- 
ny i monarchistyczny, kurs Hinden- 
burga, Papena i Hohenzollernów. 
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„Ere Nouvelle“ o stosunkach 
między Polską a Francją. 


Paryż. (PAT.) „Ere Nouvelle“ za- 
nieszcza artykuł wstępny na temat 
stosunków francusko-polskich. Dzien- 
nik stwierdza, że nad stosunkami fran 
cusko-polskiemi zdaje się teraz cią- 
żyć chmura. Obecnie na pierwszy plan 
wybijają się dwie sprawy, materjału 
wojennego dostarczonego Polsce przed 
kilku laty przez Francję, oraz sprawa 
wykończenia kolei łączącej Górny 
śląsk z Gdynią. Co się tyczy materjału 
wojennego dostarczonego Polsce przez 
Francję, wartość jego wynosi około je- 
den miljard franków. Okazało się jed- 
nak, że materjal ten był nie do użyt- 
ku. 

Inaczej przedstawia się sprawa bu- 
dowy kolei żelaznej Górny Śląsk-Gdy- 


Ton Papen 


Berlin. (PAT.) Na zebraniu berliń- 


skiej Izby Rzemieślniczej kancl. Pa- 
pen wyglosil przemówienie, poświęco- 
ne zagadnieniom zospodarczyn: i po- 
litycznym. Poruszając sprawy gospo- 
darcze, kanclerz polemizowal z zarzu- 
tami, stawianemi obecnemu rządowe- 
mu programowi, wskazując na korzy- 
ści, jakie ostatnie zarządzenia rządn 
Rzeszy mają przynieść rękodzielni- 
ctwu, a zwłaszcza na korzyści, plyną- 
ce z programu w sprawie zatrudnienia 
berobotnych. M. in. kanclerz zapowie 
dzial, że w najbliższym czasie rozpo- 
częte zostaną roboty publiczne sięza- 
jące sumy 3:4 miljona marek, Następ- 
nie rząd postawił do dyspozycji na 
akcją remontu domów sumę şo miljo- 
nów nik., z której udzielane będą za- 
siłki w wysokości 20—50 pre. wartości 
robót. Ta drogą zainicjowane zostaną 
roboty wartości 300—400 milj. mk. 
Z uwagi na odrabianie służby w t. zw. 
kadrach pracy, kanclerz wskazuje, że 
z tej strony nie grozi rzemiosłu żadna | 


nia, mająca tak żywotne znaczenie dla 
eksportu polskiego. Budowa tej linji 
powierzona została pewnemu towerzy 
stwu francuskiemu, które miało wy- 
konać prace według umówionego pla- 
nu i dostarczyć kapitałów w ściśle o- 
kreślonym terminie. Niestety, stało się 
tak, że druga transza pożyczki na bu- 
dowę kolei nie została wpłacona, wo- 
bec czego prace musiano przerwać. 
Ponieważ z końcem października 
br. upływa ostateczny termin, umowa 
może być uznana za nieistniejącą a 
konsekwencje tego stanu rzeczy są dla 
Polski bardzo poważne. Nierówrie po 
ważniejsze są również i dla Francji. 


niebezpieczna konkurencja. Następnie 
kanclerz wskazał jake na objaw popra 
wy sytuacji wzmożenie się płynności 
pieniądza na rynkach międzynarado- 
wych. Chociaż zjawisko to ogranicza 
się narazie tylko do krajów wierzyciel 


skich, to jednak obejmować zaczyna 
i Niemcy. 
Kanclerz przeszedł następnie do 


kwestji politycznych, występując prze 
ciwko dotychczasowemu partyjnictwu 
w Niemczech i wskazując, że reforma 
konstytucji musi być w najbliższym 
czasie przeprowadzona, gdyż dopiero 
na jej podstawie może nastąpić popra- 
wa sytuacji gospodarczej. Szczególną 


Włochy a Niemcy. 


Berlin. (PAT.) Omawiając przemó- 
wienie Mussoliniego, „Germania“ wska 
zuje na zgodność poglądów Wloch i 
Anglji. _ Przestroga wypowiedziana 
przez Mussoliniego pod adresem Nie- 
miec, aby nie rezvoczynaly zbrojeń 


! głosili przemówienia pożeg 


Nr. 246 ; 


Obrona Belgii: s 


Dzienniki francuskie podno 
powierzenie kierownictwa Pra . 
kacyjnych w Belgji generā wz | 
nierji Carbonnel'owi pozosta jego, Pf | 
zku z dążeniem rządu belgijs ob: 
w czasie możliwie najkrótszyBłe „agd 
czyć prace nad obroną granicy: 
niej, a w szczególności 
twierdzy Lićge, która ma 
niona przez całość prać " 
nych w okolicach Batnice 1 
Z drugiej strony, fakt, ze 
linjowy stojący w koszaraci af 
otrzymał nazwę strzelców 


raen? 

o | 
oznacza, że pułkowi temu zań ję 
wierzona misja tworzenia jop" | 
małych fortów, które będą zh Na 
wzdłuż granicy luksembur i 0, 
wypadek napadu nie sprowo way bel 
wszedłby w grę układ defensy™ z110% 
gijsko-francuski z roku K enya 
belgijskie, wysunięte napag a wojsk 
łyby się aż do chwili przyBY 


francuskich. e 
łk. 


Pogrzeb ś p. PU | 
Dlużniakiewicz® FA 
Sanok. (PAT). W de się uro | 

szym przedpołudniem = Jan 
czysty pogrzeb ś. p. pu% p. 
Dłużniakiewicza dowśc owa 
Podh., który zginął w © i 
kajakiem na Sanie pod Przemy jui 
tk odet 


dnia 19 bm. Zwłoki $. p: P ch 


Pepi 
roty 


. . . . . o! 
niakiewicza przewieziono Sa JR 
z Przemyśla do Sanoka I on Ei 
na katafalku w Domu Żołnie „sat | 


Pogrzeb był żałobną man 
uczuć całego społeczeństwa Sądzie 
go. Na katafalku złożono L peri 
siąt wieńców, Po Nabori 
żaiobnem w kościele OO. FF „ego 
nów, wyruszył kondukt pogr "a 
poprzedzany bataljonem honor 3 
ż p. Strz. Podh. ze sztandarem Ef 
wym okrytym kirem oraz Or pi 
Wśród licznych wieńców MA 
się wieniec od Marszałka Piłsu go 
Za trumną postępowała wdowa 0” 
płk. Dlużniakiewiczu, najbliżs Skye”. 
dzina oraz starosta sanoski WE i 
czyński, jako przedstawiciel riero 
wojewody lwowskiego, gen: piły” 
ski, jako zastępca Marsza ka -pi 
skiego, ppłk. dypl. Wieloch W jego» 
inspektora armji gen. Sosnk jej 
dowódcy pułków piechoty ! odofice” 
liczne delegacje oficerskie 1 P sand” 
skie, Związek Legjonistów Z gwia i 
rem, kompanja honorowa . N: 
Strzeleckiego, oddziały P. W; ! 
męskie i żeńskie, młodzież 


it. d. Na cmentarzu, nad trum 
nalne 


No k i ur 
rał Wieroński, płk. Giza, 
rezć 


m. Sanoka Malawski oraz P Ji spu 
Legjonistów Pryma. W chwil na 
czania trumny do grobu. batalj? onr 
Strzel. Podh. oddał trzy salwy 
rowe, 


| 2 ZW mom m sa sw os e 0 m O M ÓEN W W PIK WER POM MOKRWZORWNYUEOWOIKMEYTK 


, 


przewiduje poprawę sytuacj. | 


uwagę przypisywał dalej Papen, kaca” | 
czności utworzenia obok Re do | 
przedstawicielstwa interesów ZAW Ws” 

wych w postaci Izby Pierwszej: zaj 

wiązując dalej do ciągle pow A 
cych się w prasie pogłosek © P 
tach restytucji monarchji W 
czech i o odgiosach, jakie pog 
wywolaly zagranicą, kanclerz 
dził, że zagadnienie zmiany form 
stwowości nie jest obecnie akt gp 
Wkońcu kanclerz rozprawił się 
z wywodami Hitlera na temat 

zagranicznej zarzucając, że TE50 
ju wystąpienia dają tylko za 
broń do ręki przeciwko Niemce" 


przed decyzją konferencji rozb" - 
wej, powinna wreszcie rozw1at , 
sze dziennik -- bajki o 


statnią taktykę niemiecką 
równouprawnienia. 


=> 
5 


Gen 


y Tae Lwowie spędził p. gen. 
B „8 któ € Towarzyskim B. B. 
= B, W. e tym Rada Naczelna 
wo. wschod, „Wojewodztw południo- 
e kro "MCH, urządziła na jego 
ę „ herbatkę, zaprosiwszy 
cych wsz ki, osób, reprezentu- 
gospod. € dziedziny naszego 
arczego, społecznego i kul 
również = „A zebraniu obecny był 
Rotnieck; eg lwowski dr. Józet 
JE E na. „AWiący we Lwowie po- 
oraz szefowi. ™ Przedstawiciele wojska 
le tutejszych urzędów pań 


SWowych 


a 


a 

s j B, p oszenie prezesa Rady Grodz 

l ofiskjego » posła dra Zdzisława 
Przeszło, Sm. Górecki w dłuższem, 

at Półtora godziny trwającem 


pije ee tawil zebranym obraz 
alspyję ; „ TUACji gospodarczej w 
‘Postrze; ? POdzie Il się z nimi swemi 
as Ji w porobionemi pod- 


raki: sA „swych podróży po Eu- 
Sik gen E ch podróży przeko- 

A Orecki, że Europa, a 

Uro pejskie l Sdstawiciele zachodnio- 
| Mysu p 80 Swiata finansów i prze- 
Oczy ia mie innemi teraz patrzą 
siecia, a * Nas niż np. przed laty dzie- 
Zaw jęk nawet siedmiu jeszcze. Trzy 
i Edea 790 życiu uderzają 
€1 każ iem europejską finansje- 
Opejskie "80 poważnego polityka eu- 
Ski, 80: 1) nasz budżet i obywa- 
stosy zrozumienia i 
rtdnościow,; Polityki budżetowo-osz- 


J Rządu większości na- 
G p ększości na 
handl Poleczeństwa, 2) 


zu 


| 
$ 


nasz bilans 


KA wywodów 
BO, przedstawionych na 
ryzysu, zarysowałaą się 
„Sytuacja gospodarcza Pol- 
Pie na optymistyczną oce 
teraźniejszości, jak i przy- 


„Br , 
dziąno S Paru jeszcze laty nie wie- 
8o tylko am prawie nic, a pamiętali 

y lude "SICZNI starzy ludzie. Mię- 
skiem |71.W Krośnieńskiem i Jasiel- 
meyl o nim cicha legenda, 
jakimś nadzwyczajnym czło- 
red rierzchłej przeszłości, 

w Krośnie dwoma dniami odsłonięto 
Obecność; piękny jego pomnik, w 
Rzeczy elegata Pana I rezydenta 
iko so Politej i Ministrów. Woj- 
tawiciele © Prezentowało broń, przed- 

awali jj ów słowiańskich „od- 
rodakami, Jego pamięci, narówni z 
kaj na myśli Ignacego Èw 
Da swieci E wynalazcę pierwszej 
l twórc £ SODY naftowej, odkrywcę 
| Tego, fi Polskiego przemyslu nafto- 
| Em styu jop? 1 społecznika w wiel- 

Oby i» jednego z najzasłużeńszych 

polskich w byłej Galicji. 

LG Wsi Z” W r822 r. nad Wisłą, 

skiego 5 adusznikach, pow. tarnow" 
Nie miał syn zubożałych ziemian, 
5a Oóżności „KAJ Ignacy Łukasiewicz 

Po toń cz bycia wyższych studjów. 
kg (MIU 4-tej klasy gimn., od- 
Bdzie w. 99 apteki w Łańcucie, 
Marząc ei: dekokty į kręcił pigułk 
Gorące © dalszej nauce i wynalazkach. 
dzień polskie pociągnęło mło- 
skowych O robót patrjotyczno - spi- 
Warz stw : ral udział w tajnych to- 
wał > ya galicyjskich, współpraco- 
zm a... skim i Kapuścińskim, 


esiedział się dwa lata w wię- 


HE 


Serce 


, AUstr 


i Jackiem we Lwowie. 
<Zienie 


jednak nie zabiło, ale 


uznania 


| len, co zaświecił pierwszą 
lampę naftową... 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25/ października 1932. 


= Pr = e dł 

Zyjęcie na czesc 
erała dra Romana Góreckiego 
$ W Klubie Towarzyskim B. B W. R. 


$odziny swego krótkiego | 


Drugą część swego nad wyraz inte- 
resującego exposć poświęcił gen. Gó- 
recki omówieniu spraw, dokonywują- 
cych się na odcinku kombatanckim, 
zarówno u nas w kraju, a więc na te- 
renie objętym działalnością Federacji 
Związków Obrońców Ojczyzny, jak 
i międzynarodowym, czyli na terenie 
objętym akcją „Fidacu”, którego gen. 
Górecki jest, jak wiadomo, prezesem. 
Szczególnie ciekawem, a nawet wprost 
rewelacyjnem było to, co powiedzial 
mówca o podjętej 


wśród kombatan- | 


tów akcji ubezpieczeniowo - oszczęd- 
nościowej oraz wiążącej się z nią Ściśle 
akcji budowlanej. 

Za tę zaimprowizowaną a wypo- 
wiedzianą barwnie i z werwą prelek- 
cję podziękowali zebrani szanownemu 
gościowi gorącemi, długo niemilkną- 
cemi oklaskami. 

Nocnym pociągiem wyjechał gene- 
rał Górecki do Warszawy. Przed od- 
jazdem pociągu zebrali się na dworcu 
przedstawiciele władz,  instytucyj 1 
związków celem pożegnania generała. 
M. in. przybyły na dworzec delegacje 
Związku Legjonistów, Związku O- 
brońców Lwowa, Korpusu Kadetów 
Nr. I, Towarzystwa Przyjaciół Kor- 
pusu Kadetów Nr. l i in. Podczas po- 
żegnania gen. Góreckiego pieśni od- 
śpiewał chór kadetów. 


b 


Na ilustracji naszej: 
skich, po wylądowaniu na 


otnicy polscy w Afganistanie. 


kpt. Karpiński i mechanik Rogalski w otoczeniu lotników afgań- 


lotnisku wojskowem w Kabulu. 


Kpt. Karpiński w Warszawie. 


Uroczyste powitanie na lotnisku. 


Warszawa. (PAT.) Dzis o godzinie 
15.45 na lotnisku cywilnem przy ul. 
Topolowej wylądował kpt. Karpiński, 
powracający z wielkiego raidu nad 
Azją i Afryką, którego trasę 14.393 


uskrzydliło w nim ducha. Gdy w r. 
1848 został wypuszczony na wolność, 
kształci się dalej na kursach farmaceu- 
tycznych 'w Krakowie i Wiedniu 
i zdobywa stopień magistra. Zostaje 
„prowizorem* w aptece  Mikolascha 
we Lwowie i tutaj zaczyna na dobre 
swoją pracę wynalazczą nad destylacją 
ropy 1 wyprodukowaniem czystej naf- 
ty, którą możnaby oświecić ciemne 
izby całego Świata. Propinator z Jasła, 
Żyd Schreiner, wpada na pomysł pę- 
dzenia wódki z ropy naftowej: Łuka- 
siewicz czyni dla niego doświadczenia 
destylacyjne i w czasie tych prób do- 
konywa genjalnego swego wynałazku. 
On pierwszy wytwarza czystą naf- 
tę, on pierwszy na Świecie — przy po- 
mocy blacharza lwowskiego, Bratkow- 
skiego — konstruuje nieznany dotąd 
cud: lampę naftową, w r. 1852, a 
więc na wiele lat przed rzekomym 
wynalazcą oświetlenia naftowego, A- 
merykaninem Sillimanem, o którym 
piszą gęsto różne „„Encyklopedje. 
Lwów doznał właśnie tego wielkie- 
go zaszczytu, że-związał się na wieki 
z świetnem, przypomnianem tak gór- 
nie nazwiskiem Ignacego Łukasiewi- 
cza. Tutaj, w laboratorjum apteki 
Mikolascha, wynaleziona zostałą nafta, 
a w niezapomniany wieczór 31 lipca 
1853 r. zapłonęły pierwsze na świe- 
cie lampy naftowe Łukasiewicza w 
lwowskim Szpitalu powszechnym na 
Łyczakowie. O 8-mej godzinie wie- 
czór zapalono je w salach i na kury- 
tarzach szpitalnych, a tłumy Lwowian 
ciągnęły ulicą Łyczakowską, aby 


NN Zn R 


klm. przebył w ciągu 108 godzin i 30 
mnut, 

Na lotnisku, mimo zimna i desz- 
czu, zgromadziły się liczne rzesze pu- 
bliczności. Lotnisko udekorowano fla- 


witanie lotników przybyli: 


Str. 3 


gami tureckiemi i perskiemi. Na po- 
podsekr. 


(Stanu w Min. Komunikacji inż. Gallot, 


szef departamentu aeronautyki pik. 
Rayski w otoczeniu wyższych ofice- 
rów lotnictwa, szef dep. lotnictwa 
cyw. płk. Filipowicz, członkowie Aero 


, klubu, przedstawiciele przemysłu lot- 


m a a 


ZZ a e 


niczego itp. Obecny na lotnisku był 
również poseł nadz. i min, pelnomocny 
Persji p. Bahador Khan, oraz przedsta 
wiciele M. $. Z. 

Po 3 kwadransach oczekiwania na 
niebie ukazał się samolot. Wkrórce po 
tem kpt. Karpiński wylądował. Tłum, 
przerwawszy kordon policyjny, oto- 
czył samolot, wynosząc na rękach 
wśród owacji kpt. Karpińskiego i inż. 
Rogalskiego, Zwycięzcom  wie'kiego 
raidu wręczono bukiety kwiatów od 
Aeroklubu, poczem udali się oni na 
wystawę po śp. por, Żwirce i inż. Wi- 
aurze, stamtąd zaś do Acroklubu, 
gdzie cdbylo się na ich cześć przyję- 
Gie. 

Długość poszczególnych etapów 
raidu oraz czas przelotu każdego eta- 
pu wynosiły: 

Warszawa-Sliven r250 klm. = m 
godz., Sliven-Stambul zgo klm. 2 go- 
dziny 30 minut, Srambul-Aleppo 1150 


km. -— 9 godz., Aleppo-Bagdad 790 
km. — 6 godz. Bagdad-Tceheran 720 
km. -— s godz. ro min., Teheran-He- 
rat rrro km. godz. 25 min., He- 
rat-Kabul roro km. — 6 godz. 55 min. 
Kabul-Ilerat roro km. -— 9 godz. go 
min., Herat-Teheran rtro km. — SZ 


so m., Teheran-Bagdad 720 km. —— i 
godz. 40 min., Bagdad-Kair 1406 km. 
— 9 godz. ro min. Kair-jerozolima 
350 km. — 2 godz. 40 m., Jerozolima- 
Aleppo 650 km. — 3 godz. so m., A- 
leppo-Stambuł rrgo km. — 8 godz., 
Stambuł-Lublin r4go km. ro godz. 25 
min., oraz ostatni etap Lublin- Warsza- 
wa 160 km. — r i pół godziny. 


Londyn w ciemnościach. 


Londyn. (PAT). Wczoraj w połud- 
nie Londyn pogrążony był w zupełnej 
ciemności, przyczem dzień wydawał 
się ciemniejszym od nocy. jak się zda- 
je, zjawisko to spowodowane było bra 
kiem wiatru i utworzeniem się oblo- 
ków gęstego dymu ponad miastem. 


chociaż z daleka oglądnąć wynalazek 


polskiego Edisona. Niestety później, 
jak to u nas nieraz bywało, wskutek 
inercji 1 niedbałości społeczeństwa © 
sławę swoich wielkich imion, przeło” 
mowy wynalazek poszedł na konto 
obcych. 

Łukasiewicz był jednak nie tylko 
tym, który swoją „kamfiną” wygnał 
migotliwą i kopcącą świecę, a pęki ia- 
snego Światła rzucił w siedziby ludz- 
kie i w dusze ludzkie. 

W związku z owym wynalazkiem, 
rozpoczął, wspólnie z Trzecieskim 1 
Klobassą tworzyć fundamenty nasze- 
go przemysłu naftowego w Zagłębiu 
krośnieńsko - jasielskiem, tej macierzy 
Borysławia. On to kopie i wierci 
pierwsze polskie szyby, zakłada pierw- 
sze dastylarnie i rafinerje; na jego to 
komendę tryska najpierw radośnie 
złotodajna polska ropa w Chorkowie, 
Polance, pod Krosnem, pod Bóbrką, 
w Zręcinie, Gorlicach i t. d. Był okres 
w latach 1860—1880, gdy Ignacy Łu- 
kasiewicz przeżywał swoją sławę, gdv 
na cześć jego bito medale,  patrzano 
nań, jak na twórcę cudów. 

Pieniądze, których się dorobił ucz- 
ciwie na nafcie i lampie naftowej, zu- 
żytkował ten polski Edison i Ford 
XIX wieku naącele filantropijne i spo- 
łeczne. 

Jako poseł na Sejm i marszałek po- 
wiatu krośnieńskiego, budował wzoro- 
we drogi własnym kosztem, te drogi, 
o których dziś jeszcze rozpowiadala 
starzy chłopi turystom i nafciarskim 
obieżyświatom, że „wybrukowane są 
guldenami Łukasiewicza”. Wznosił 
kościoty i kaplice polskie, zakładał w 
gmina:h kasy oszczędności dla chło- 
pów, wydzierając duszę chłorską prze- 
mocą z sieci okrutnej lichwy; gdy ni- 
komu nie śniło się jeszcze o opiece 
społecznej, Ignacy Łukasiewicz two- 


rzył dla robotników swych kopalń 
1 zakładów Kasy ubezpieczające i Kasy 
chorych na wypadek nieszczęścia. 

Milośnik przyrody i kwiatów, ob” 
sadzai drogi drzewami owocowemi, 
szerząc tę ideę wśród ludzi, płacąc 
każdemu wieśniakowi „1 guldena“ 
nagrody za zasadzenie jednego drze- 
wa owocowego. 

Zapracowany i pełen  'nicjatywv. 
wszędz e czynny i działający, był ten 
osobliwy polski „aptekarz“ i „naf- 
ciarz* pięknym typem filantropa, hoj- 
nego 1 wyrozumiałego. Nikt, kto 
prosił, nie odchodził od Łukasiewicza 
z puszą ręką, tak, że przyjaciele za” 
rzucali mu często nieopatrzną roz- 
rzutaość, Zato biedni błogosławili go 
do końca jego pracowitego żywota. 

Umarł Ignacy Łukasiewicz prawie 
nagle, po ostrem zapaleniu płuc, w r. 
1882. -Pracę jego podjęli inni, nie- 
zawsze pomni wdzięczności i wyso- 
kich ideałów swego pioniera. Chyba 
tylko inny wielki „nafciarz* polski, 
Stanisław  Szczepanowski, wstępował 
nieustraszenie w jego ślady. 

Dzisiaj święci Polska renesans pa- 
mięci : zasługi Łukasiewicza. Jeszcze 
przed 4 laty odkrywca Łukasiewicza 
i autor pierwszej jego biografiji, 
Ludwis Tomanek, nie mógł w samem 
Krośnie dopytać garści wiadomo- 
ści o tym wielkim obywatelu; dzı- 
siaj zna go już nanowo Polska cała, 
przypominają go sobie i obcy. | 

A pomnik Ignacego Łukasiewicza 
w Krośnie mówi nie tylko o nietrwa- 
łości pamięci ludzkiej, ale i o wiecz- 


ności prawdziwej zasługi, która — 

nawet zakopana w ziemi — zakwita 

kiedyś i wydaje stokrotne owoce. 
(w) 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 25 października 1932. 


„Królestwo Bałtyckie“. 


Autorów tego zgłoszonego pomysłu wyproszono z Łotwy. 


Czytamy w „Kurjerze Wileńskim": | Rzeżycy b. kapitana armji rosyjskiej 


Według informacji dziennika łotew- 
skiego „Pehdeja Brihdi* Związek Mo- 
narchistów Łotewskich opracował pro- 
gram, który przedłożył następnie do 
zatwierdzenia M. $. Wewn. Program 
ten przewiduje stworzenie „Królestwa 
Bałtyckiego”: wszystkie narody bal- 
tyckie: Łotysze, Litwini, zniemczeni 
Prusowie, zesłowiańszczeni Jadźwingo- 
wie i Galindowie, którzy zachowali 
właściwości rasowe, winny się połączyć 
w jedną monarchję. Granice monar- 
chji winny być ustalone z uwzględnie- 
niem samookreślenia narodów, oraz 
zasad historji i geopolityki. 

W nowem państwie, system rzą- 
dów winien być mieszany, a mian. wi- 
nien zjednoczyć trzy zasadnicze ele- 
menty: monarchję, arystokrację i de- 
mokrację(?!) Tego rodzaju system(?) 
jest postawiony najlepiej we Włoszech, 
będących monarchją faszystowską. 

Trzecim punktem programu mo- 
narchistów jest wznowienie praw dy- 
nastji W. Księcia Gedymina do tronu 
„Zjednoczonego Królestwa Bałtyckie- 
go“, będącego spadkobiercą W. Księ- 
stwa Litewskiego.  Najprawowitszymi 
pretendentami do tego tronu są po- 
tomkowie bratanka Gedymina Lubar- 
ta książęta Sanguszkowie-Lubartowi- 
cze, mieszkający obecnie gdzieś na Bał- 
kanach. 

Dziennik ,„Jaunakas Zinas“ w tejże 
sprawie pisze: Policja polityczna zli- 
kwidowała niedawno organizację mo- 
narchistyczno-faszyśtowską na Łotwie. 
$-ciu przewódców tego ruchu: Zeno- 
wa, Siemionowa, Semejnikowa, Mona- 
styrskiego i Golińskiego z Łotwy wy- 
siedlono. W wypadku niezastosowania 
się do wyznaczonego terminu wyjaz- 
du, wymienione osoby zostaną osadzo- 
ne w więzieniu. 


ış października aresztowano w 
GE 
L 
Rada Ministrów. 
Warszawa. (PAT). Wczoraj pod 


przewodnictwem prezesa Rady Mini- 
strów p. Prýstora odbyło się posiedze- 
nie Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tem Rada rozważyła szereg wniosków 
oszczędnościowych z dziedziny uspraw 
nienia administracji. M. in. Rada przy 
jęła zarządzenie ministra Komunikacji, 
wydane w porozumieniu z innymi mi- 
nistrami, wprowadzające w celu u- 
proszczenia rachunkowości, pobieranie 
wszelkich opłat kolejowych jedynie w 
złotych polskich na wszystkich linjach 
kolejowych, włącznie z linjami na te- 
renie W. M. Gdańska. 


Zmiany w N. T. A. 


Warszawa, (PAT). Pierwszy pre- 
zes Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego dr. Rudolf Różycki, wo- 
bec ukończenia 75 lat życia przenie- 
siony został w stan spoczynku. Kie- 
rownictwo Najwyższego  Trybunalu 
Administracyjnego do czasu mianowa- 
nia nowego pierwszego prezesa objął 
zgodnie z przepisami prezes dr. Dur- 
ski. 


Zniżka kursu funta 


Londyn, (PAT). Wczoraj nastąpiła 
dalsza zniżka funta na giełdzie lon- 
dyńskiej. W sobotę notowania zanı- 
knięto kuresm 3.39 dolarów za fun- 
ta. Wczoraj przy otwarciu giełdy no- 
towano 3.37 3/4. W ciągu obrotów 
gieldowych, funt wykaza! ponowną 
zniżkę i około godz. 13-tej spadł do 
3.32% dolarów za funt. Popołudniu 
nastąpiła lekka poprawa i notowania 
zamknięto na kursie 3.34, co równa 
się tylko 12 szyl. 8.5 pens. wartości 
nominalnej. Bank Angielski nie inter- 
wenjował celem poprawienia kursu, 
wobec czego w City panuje przekona- 
nie, że zniżka będzie trwała i nadal. 


AZ ZZ EZ ZZ OAZA ZO ZZ ZO | TA ZZ Z ZZ OZ OZ ZA ZZ AZ ZZ ZZO Z ZOZ OD Z ZZ 


Konstantyna Lejmana. Rewizja wy- 
kryła w jego mieszkaniu kompromitu- 
jący materjał i korespondencję z mo- 
narchistami rosyjskimi w Paryżu. Lej- 
man był przewódcą monarchistów ro- 
syjskich na Łotwie i współpracowni- 
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kiem wychodzącego w Paryżu pisma 
rosyjskiego „Czasowoj”. Wraz z Lej- 
manem aresztowano prezesa rosyjskie- 
go t-wa Dobroczynności „Puszkin“ b. 
porucznika armji rosyjskiej Klemensa 
Sidorowa. Oczekiwane są dalsze a- 
reszty. 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa. (PAT.) Bilans Banku 
Polskiego za drugą dekadę październi- 
ka wykazuje dalszy” wzrost rezerw 
kruszcowo-walutowych. Wzrost ten 
zaznaczył się niemal wyłącznie w re- 
zerwach złota, kóre na skutek podaży 
wewnętrznej zwiększyły się o 1.8 ni- 
ljona zł., osiągając 492.9 miljonów zł. 
Zapas pieniędzy i należności zagranicz 
nych zaliczonych do pokrycia, wzrósł 
o 87 tys. zł. do 35.7 miljonów, jedno- 
cześnie zaś pieniądze i należności za- 
graniczne niezaliczone do pokrycia 
zwiększyły się o 891 tys. do Iog.1 rzi- 
jonów zł. Suma kredytów, udzielo- 
nych przez Bank Polski doznaia dal- 
szej obniżki głównie z powodu spadku 
o 85 miljonów pożyczki na zastaw pa 
pierów wartościowych, która ze 116.3 
miljonów zmniejszyła się do 107.8 mi- 
ljonów. Równocześnie portfel wekslo- 
wy obniżył się z $92 milj. do 589.7 
milj. czyli o 2.3 miljony. Pozycja „In- 
ne aktywa” zmniejszyła się o 7.7 milj. 
do 171.3 milj. złotych, natomiast po- 
zycja „Inne pasywa“ wzrosła o 2.8 
milj. i wynosi 329.5 miljonów. Natych 
miast płatne zobowiązania Banku 


wem zmniejszenia się pożyczek na za- 
staw papierów wartościowych i port- 
felu wekslowego oraz wzrostu natvch- 
miast płatnych zobowiązań, doznał dal 
czego silnego skurczenia, mianowicie 
o 31.8 miljonów, spadając poniżej r 
miljarda do 993.8 miljonów. Pokrycie 
kruszcowo-walutowe obiegu i natvch- 
miast platnych zobowiązań wzrosło z 
44.13 do 45.04 prc. Jednocześnie po- 
krycie wyłącznie złotem podniosło sie 


z 41.14 do 41.99 prc., pokrycie zaś 
złotem samego obiegu z 47.89 do 
49.60 prc. 


W bieżącej dekadzie nastąpila spła- 
ta przypadającej raty włoskiej pożycz 
ki tytoniowej w wvsekości około 15.4 
miljonów zł. Rokowania z kontrahen- 
tem włoskim w sprawie użycia na ob- 
sługę tej pożyczki części funduszu re- 
zerwowego, pozostającego w jednym z 
banków włoskich, a narosłe już do 
przeszło 75 miljonów zł., czyli prawie 
$4 pre. sumy pożyczki, pozostałej jesz 
cze do spłacenia przez Polskę, nie od- 
niosły skutku. 

Począwszy od dnia 2r bm. stopa 
procentowa Banku wvnosi 6 prce., zaś 


zwiększyły ię o 11.9 milj. do róc milj. , stopa dla pożyczek zastawnych i otwar 
Obieg biletów bankowych pod wpły- ! tego kredytu 7 pre. 


Zebranie organizacyjne 
„Polskiego Eksportu Naftowego“. 


W związku z rozporządzeniem mi- 
nistra przemysłu i handlu w sprawie 
przymusowej organizacji obrotu zagra- 
nicznego olejem skalnym i produktami 
naftowemi, Ministerstwo Przemysłu i 
handlu zwołuje organizacyjne zebranie 
uczestników „Polskiego Eksportu Naf- 
towego” na dzień 27 października br., 
godzina 9-ta, do sali Izby Przemysło- 
wo-Handlowej we Lwowie, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania przez delega- 
ta Ministerstwa Przemysiu i Handlu: 

2) Wybór komisji statutowej z 5 
osób. 

W razie braku przynajmniej po- 
łowy zaproszonych uczestników, odbę- 
dzie się następne Walne Zgromadzenie 
z tym samym porzadkiem dziennym, 
tegoż samego dnia, w tem samem miej- 
scu, o godz. Io-tej, które bez względu 


Zbrodnicza agitacja. 


Kraków. (PAT). Pomimo zapowie- 
dzianego przez Stronnictwo Ludowe 
bojkotu targów i jarmarków, stwier- 
dzono w całym okręgu Województwa 
krakowskiego normalny dowóz pro- 
duktów rolnych. W niektórych nawet 
miastach i miasteczkach dowóz był 
zwiększony, gdyż drobni rolnicy spo- 
dziewali się z powodu zapowiedziane- 
go bojkotu sprzedać swe produkty 
prędzej i lepiej. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono, jedynie w Mielcu grupy 
ludności, zaagitowane przez agitato- 
rów Stronnictwa Ludowego, usiłowały 
demonstrować przed gmachem staro- 
stwa, lecz na wezwanie policji roze- 
szły się, 

Kielce, (PAT). Prowadzona od kil- 
ku tygodni przez Stronnictwo Ludo- 
we agitacja celem spowodowania na 
terenie Województwa t. zw. strajku 
rolnego, spełzła na niczem. We wszyst 
kich miejscowościach odbył się wczo- 
raj targ przy normalnej frekwencji, 
prócz jednej mniejszej miejscowości. 
W powiecie częstochowskim koło Kło 


bucka wydarzył się wypadek pobicia j 


przez agitatorów jednego wlościanina, 


na ilość obecnych uczestników dokona 
wyboru komisji statutowej. 

Wzywa się przedsiębiorstwa, będą- 
ce uczestnikami „Polskiego Eksportu 
Naftowego”, aby na Zgromadzenie de- 
legowały po jednym zastępcy, zaopa- 
trzonym w pisemne pełnomocnictwo. 
Delegaci nie posiadający  pełnomoc- 
nictw, nie będą dopuszczeni do udzia- 
łu w zgromadzeniu. 

W myśl SS 3 i r2 uczestnikiem 
„Polskiego Eksportu Naftowego“ jest 
każde przedsiębiorstwo, prowadzące 
na terytorjum Rzeczypospolitej rafi- 
nerję nafty lub gazoliniarnię, z wyjąt- 
kiem takich rafineryj, których prze- 
róbka roczna ropy nie przekracza 
1.009 tonn i takich gazoliniarń, któ- 
rych wytwórczość roczna nie prze- 
kracza 300 tonn gazoliny. (PAT.). 


udającego się na targ, oraz w powiecie 
opatowskim koło Ostrowca agitatorzy 
wywrócili jadącą na targ furmankę, 
sami zaś zbiegli do lasu. Naogół jednak 
prze>ieg pierwszego dnia akcji strajko- 
wej wykazał jej zupełne fiasko. 


Strzelanina na weselu. 


Bielsko. (PAT). Wczoraj, podczas 
odbywającej się w Wapienicy na Ślą- 
sku Cieszyńskim zabawy weselnej, do- 
szło do krwawej bójki. Jacyś nieznani 
osobnicy w liczbie ok. 30 osób, wtar- 
gnęli na salę weselną, uzbrojeni w broń 
palną i kamienie. Awanturnicy pobili 
gości i wytłukli szyby, wreszcie rzucili 
się na interwenjującego funkcjonarju- 
sza policji, >ijąc go i dając do niego 
szereg strzałów. Ponieważ wytworzona 
sytuacja była groźna dla policjanta, 
zmuszony był do zrobienia użytku z 
broni palnej, zabijając na miejscu Jana 
Popielarczyka z Białej, karanego w 
swoim czasie ciężkiem więzieniem za 
kradzież. Pozatem ranny został Józef 
Kowalski, który początkowo zbiegł, a 


| następnie zgłosił się do szpitała w Biel- 


sku. Ranego policjanta Adama Spienia 
odwieziono do szpitala. 


Piękny dorob 
na Sląsku 
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zbudo* Ce | 


s . nowo 4 
Hustracja nasza przedstawia Czeskim 


polski kościół cwangelicki 
szynic. 
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Lwów-Rynek - Trybuna! | 


Stan zdrowia Hinde” | 


Po je 


burga, ukazało się wc 
nie, stwierdzające, 
tym zadaje kłam fakt, 
który czuje się doskonale, 
swych_zwykiych zajęć. 


Zniżka oprocentowż? 
14 

kredytów. „dr 
Warszawa. (PAT). Jak ER 
jemy, w związku z obnizen i 
dyskontowej Banku Polskieg™ > 
centowanie wszelkich kredyt 
koterminowych udzielany" z3 pei 
twu przez Państw. Ban Ro R o” 
średnictwem Kas komunalny” 3 
dzielni kredytowo - oszczędno i; 
1 t. p., uległo automatyczne 
żeniu o półtora procent 
kiem Ao przyznawany o. s 
tychczas na warunkach ulgo pe ska” 
kredytów pochodzących z „93 
bowych i lokat śląskiego 
jewódzkiego. 


że pre W 
nie 


Kan razi 


Pochód bezrobotnyć 


na Londyn. ig) 


t 

Londyn, (PAT). Ze y. o% | 
miast, położonych w promie deho 
30 klm. dookoła Londynu i 
dzą wiadomości o zbliżający o dry 
kierunku miasta pochodzie 5 aist 
zorganizowanym przez komu 
Wszystkie te pochody. przy 9Y. wy ciąż 
do Londynu w czwartek rano- w” 
odb 


b 


gu całego czwartku mają SIę udii” 
demonstracje bezrobotnyc przy” 
łem bezrobotnych miejscowyć "słuch? 
bywający mają zamiar żądać | Gr! 


nia ich postulatów przez Izbę 5 
co KA. się powodem powa ek 
zaburzeń. Policja «czyni na cz pobić 
specjalne przygotowania, aby 23 pet 
rozruchom. Liczba maszerującY o g kl 
robotnych, którzy znajdują SIę 2 jes | 
kunastu dni w drodze, obliczań Lo 
na 3 tys. osób. Przybycie ich do | 
dynu może spowodować sze 
krojoną akcję demonstracyjn4: 


c 


roko 


Nr. 246 


na ubrania męskie, wizytowe, 
Sportowe, turystyczne, palta, 
raglany, płaszcze i futra; na 


|| ap, Kostiumy i pł d ; 
MEUN Wypoppe; o i piaszcze damskie; 


AZETA LWOWSKA% dnia 35 października 1932. 
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KOCE na łóżka, 
DERKI "aione 


turystyczne, dla służby 


i na konie 


PLEDY L 


poleca po cenach bar- 
dzo umiarkowanych 


UDWIK RALSKI 


LWÓW — RUTOWSKIEGO 7. 


FABRYCZNY SKŁĄD SUKNA 


Organizacja rezerwy szeregowych 
przy Komendzie Gł. P. P. 


Jak donosi Polska Ag. Publicysty- | 


Rz.-kat. Kryspina 
Gr.-kat. Tarasa 


Wschód słońca g 6 m 43 
Zachód „ gg 16 m 45 
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as 
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9 bm, o godz. 7.30: 
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wiecz.: 


2 3 i 
ý ©, b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
Czy rzedstaw enie zakupione.) 
„Dz; artek, 2 b p * 
aS / D. m. © godz. 739 wiecz.: 
P; ankowie* 
“tek > i 


apa. (Abo 5. o godz. 7.30 wiecz.: 
. Sobota -2 
nBinok ią * 29 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
L Niedziel ika dla dzieci. Í 
Ë Paz berd 30 b. m. o godz. 3.30 popoł.: 

iedzielą 7, 
„Oli pja“, z je zA A o godz. 7.30 wiecz.: 
;  Teat a. 

t Wielk; 

tE dnie Nielki. (Abonament Nr. 2), Dziś 
sh Ylja o stępne „Marjusz* M. Pagnola 
ż ZMajtych Miasto portowe, pomieszanie 
R a dowości i ras, romantyzm 
dlg d ni” żeglujących po dalekich mo 


; to nadaje sztuce egzotyczn 
pach wyc” słonych Sea | nace 
i T J. Chodecj?* PP. J. Martini, Z, Wierzej- 
go, pPTZPSta cu, J. Machalski, WŁ Ratschka 
Ę Deko; wski Rezyserja p. J, Strachockie- 
trona Rexa. Bilety do nabycia 
s ów Miejskich oraz w kasie bi- 
LB tej, Plac Marjacki -— sklep p Haw- 
w Firma Kasi Biuro ABO, Rutowskiego 2 
nią "kich tęgr += Sprzedaje abonamenty do 
è ĉatrów na wszystkie przedstawie- 


T 

„Teatr A 
Olimpj u Rozmaitości, (Abonament Nr. 2). 
„"epo, Mono? znakomitego autora wę- 

a innych u uzyskała u nas, podobnie 
enie dy: cenach europejskich, wielk'e 
t wanie, Zowie słuchają z olbrzymiem 
Jemnej Sa. ] barwnej opowieści o 
» śmie, „księżniczki i rotmistrza 
as CJĄC się z groteskowych dziś już 


r 

et r ei dów _ klasowych. Koncertową 
Tow. iczewij, Siemaszkowa, I. Eichlerów- 
ty ski, t, Mi a, Wł, Krasnowiecki, L. Żu- 
gą cO nabycją łowicz i C, Strzelecki, Bile- 
skle, Waldi 1-7 kasach Teatrów Miejskich 
Ra? P. Ha biletowej plac Marjacki — 
Ee nk, tel 595. Biuro ABO — 
kię menty 2 — Firma Anoda — sprzedaje 

Przedstaw,  "SZYStkich teatrów na wszyst 

ia 


lo. 
ATLAN] „Moskwa bez maski“. 


CASIN „Ludzie za kratamı“ 
CMER ń fear - malpa". 
Yi y b ult ciała”. 
2 „To | OEUM; Film „Orli szczyt”. Re- 
KOPERNIK. temu winne”. 
MARYSIEŃ, „Frankenstein". 
OAZĄ: „KA: „Frankenstein“. 
paLA »oeEnita, kwiat Hawanny*. 
AN: „g »C. k. Komenda serc”. 
G PASA »songres tańczy”, 
Praga "*€nsacja cyrku Roxy“ oraz 
SŁOŃ * „Monte Carlo“ 
žre STYLOWY” ieczynne, 
Sign bisrat Picto, nie grzesz” i „Se- 
z M. Ti jego siostra“, 
n eae T 
sło, Ye Lwow à Przyjaciół Sztuk Pięk- 
VI 389. wejście (Gmach Muzeum Przemy- 
Lwow zynarod zo ul. Dzieduszyckich 1. 1). 
Tografi  UTZĄdza Wwy Salon Fotografiki we 
Zra icz z „„Wowskie Towarzystwo Fo- 
gk Ba Związku Polskich 
Prz Pi w  oralhicznych, Otwarcie Salonu 


an niu 35 
De; ACiół sę 3%%m b. m. 
na w„szyckich. 1 Pięknych 


NI 
ne króra 


Towarzystwo 
we Lwowie ul. 
Bo swoich salonów 
wać będzie do dnia 23 
alon obesłała zagranica bar- 


czna, Komendant główny P. P., sto- 
sując się do zarządzenia ministra Spr. 
wewnętrznych w sprawie utworzenia 
rezerwy szeregowych przy komen- 
dzie głównej P. P., przeznaczonej do 
specjałnych zadań służby  »ezpieczeń- 
stwa, a w szczególności do czasowego 
wzmocnienia stanu liczebaego P. P. w 
; A 

poszczególnych Województwach, wy- 
dał rozkaz regulujący strukturę tej re- 
zerwy. 


Kompanja rezerwy stanowi oddział 
wyćwiczony i stale gotowy uo zasile- 
nia kadr policyjnych. Kompanja shła- 
da się z trzech plutonów, z których 
każdy dzieli się na druzyny po 6 sze- 
regowych, W skład kompan, wcho- 
dzą: 1 oficer, 7 st. przodowników i 
144 do 168 st. posteruakowych., 

Komendantem rezerwy  Szetego- 
wych przy komendzie głównej P. P. 
mianowany został asp. Kazimierz Gra- 
bowski. 


Olimpjada Bałkańska. 
W starożytnym stadjonie wi Atenach odbyły się panbałkańskie igrzyska sportowe. — 


Ilustracja nasza przedstawia moment otwarcia Igrzysk. 


dzo obficie pracami o poziomie który uspra- 
wiedliwia. w zupełności stanowisko, jakie fo- 
tografika zdobyła sobie wśród sztuk pla- 
stycznych. 

Polskie Towarzystwo Historyczne Od- 
dział lwowski. Posiedzenie naukowe odbędzie 
sę w środę 26 bm, o godz. 6-tej popoł, w 
sali Seminarjum Historji Polskiej, (ul. Mickie- 
wicza șa, III. p). Wykład wygłosi prof. 
Uniw. ks, dr. Aleksy Klawek: „Z badań hi- 
storycznych nad ziemiami biblijnemi. 

Polskie Towarzystwo  Politechniczne zə- 
wiadamia swych członków, że we środę, dnia 
26 października 1932 r. odbędzie się w sali 
Towarzystwa, ul. Zimorowicza |. g odczyt 
p. dyrektora inż. K Filasiewicza p. t, „Szko- 
ły zawodowe w nowej ustawie o ustroju szkol 
nictwa*. 

Początek puktualnie o godz. 18.30, Go- 
ście wprowadzeni przez członków mile wi- 
dziani. 

Państwowa Komisja Egzaminacyjna we 
Lwowie dla kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich zawiadamia, że egzamin pisemny pod 
nadzorem odbędzie się w tegorocznym ter- 
minie jesiennym w dniach 3 i 4 listopada 
1932, poczem rozpoczną się egzaminy ustne 
Egzaminy pisemne odbędą sig w starym 
gmachu Uniwersytetu (św. Mikołaja 4), o go- 
dzinie 8 rano, egzaminy zaś ustne w gmachu 
po Sejmowy m. 

SPEŁNIJ OBOWIĄZEK OBYWATELSKI, 
zwalczaj bezrobocie, oszczędzaj ciężko zapra- 
cowany pieniądz w kraju, w którym Żviesz, 
i nie wydawaj go na kupno obuwia tandet- 
nego fabrykaru zagranicznego, a kupuj tylko 
obuwie ręcznie, solidnie, z najlepszego mate- 
rjału wykonane, we firmie D. CZYKA, 

Lwów, Kościuszki 6. 

P, wojewoda lwowski dr, Rożn'ec- 
ki dokonal w dniu 24 bm.  lustracyj 
powiatów łańcuckiego i przeworskie- 
go. W obu powiatach p. wojewoda 
zlustrował starostwa, Wydziały po- 
wiatówe i powiatowe komendy Pol. 
Państw., poczem przyjął na audjencji 
przedstawicieli władz miejscowych, sa 
morządu oraz organizacyj gospodar- 
czych i społecznych. 

Posiedzenie Komitetu Obywatel. 
dla uczczenia jubileuszu 45-letniej pra 
cy scenicznej p. Wandy Siemaszko- 
wej, artystki dramatycznej, odbędzie 
się w Środę, dnia 26 października br. 
o godz. 18-tej, w sali posiedzeń Magi- 
stratu, Ratusz I. p. 

Z Politechn'ki Lwowskiej. W czwar 
tek, dnia 27 października 1932 r., © 


NA Z ZN 


godz. 13-tej, odbędzie się w auli Poli- 
techniki Lwowskiejj przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 12, I. p., promocja magistra 
Jana Blatona, na doktora nauk fizycz- 
nych. 

20c.000 nię 20.000 bochenków chle- 
ba rozdzielono między bezrobotnych 
we Lwowie, W artykułach informują- 
cych o pomocy miasta dla bezrobot- 
nych wkradła się pomyłka drukarska 
w cyfrze określającej ilość rozdzielo- 
nych przez Wydział Opieki Społecz- 
nej Magistratu bochenków chleba. 
Cyfrę tę należy w imię prawdy spro- 
stować z 20 na 200 tys. Jest to pewna 
różnica, wymownie podkreślająca roz- 
miary akcji pomocy bezrobotnym. 

Towarzystwo naukowe we Lwo- 
wie, Posiedzenie Wydziału historycz- 
no-filozoficznego odbędzie się w czwar 
tek dnia 27 października 1932, o godz. 
$-tej popol. w Seminarjum prof. Abra- 
hama, w starym gmachu  Uniwersy- 
teckim, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Czł. czyn. prof. P. Dąb- 
kowski przedstawi pracę dr. J. Ada- 
musa p. t. W sprawie kodeksu dyplo- 
matycznego Litwy. 2) Czł. przybr. dr. 
B. Włodarski przedstawi pracę p. t. 
Polityka Jana Luksemburczyka wobec 


Polski za czasów Władysława Ło- 
kietka. 
Otwarcie Kursów  Metodycznych 


dla nauczywieli historji w szkołach Śre- 
dsich, Wczoraj odbylo się owarcie kur 
sów metodycznych dla nauczycieli hi- 
storjj w szkołach średnich ogólno- 
kształcących i seminarjach nauczyciel- 
skich. Otwarcia dokonał p. kurator 
Gadomski. Lekcje praktyczne odby- 
wają się w kilku zakładach średnich 
we Lwowie. Kurs rozpoczął się już 
dziś i trwać będzie do 29 bm. 


e 14 a 
W dwa dni po ślubie 
o I 4 LJ 
uciekł z gotówką żony. 
| Za pośrednictwem 
nidawno biura małżeństw „Kismet“ Stanisława 
lipińska poznała swego męża Adama i nie- 
dawno wzięła z nim ślub. Jako wiano miała 
złożone w Miejskiej Kasie Oszczędności kwotę 
390 doł. am. W dwa dni po ślubie młody 


skompromitowanego 


małżonek bez wiedzy żony podjął z M K. O. 
całą gotówkę i uciekł z nią w niewiadomym 
kierunku 


Wykrycie szajki przemyt- 
ników. 


Jeszcze w marcu b. r rynki polskie za- 
lane zostały  zapalniczkami i krzemieniam 
pochodzenia niemieckiego i austrjackiego. 

W ostatnich czasach udało się stwierdzić, 
iż towar przemycany z zagranicy plasowany 
jest w Krakowie i stąd dopiero następowała 
wysyłka w różne strony Polski. Zajmował 
się tem przemysłowiec krakowski Brodman, 
właściciel kilku hurtowni, który krzemienie 
np. pakował w wielu odrębnych paczkach i 
przesyłał przez firmy spedycyjne, deklarując 
towar jako „galanterję* i t. p. 

Upewniwszy się, iż przemycany towar 
dociera tą drogą do odbiorców — Komisarjat x 
Straży Granicznej we Lwowie  inwigilował 
wczoraj jeden z wagonów towarowych, przy- 
byłych z Krakowa do Lwowa Gdy wagon 


otwarto funkcjonarjusze Straży Gran. prze- 
prowadzili rewizję w wozie  spedycyjnym, 
gdzie znaleźli 3 paczki zadeklarowane jako 


„galanterja”*, nadane przez firmę spedycyjną 
Landaua w Krakowie z polecenia Brodmana. 
W przesyłkach tych znaleziono miast galan- 
terji 30 kg. zagranicznych krzemieni, ogól- 
nej wartości około 4,000 zł. 

Brodmana przytrzymano i przesłuchano. 
Przeprowadzono również w Krakowie w kil- 
ku miejscach rewizje, które wydały pozy- 
tywne rezultaty, 

Dalsze dochodzen'a w toku. 


Aresztowanie kasjera 
hurtowni tytoniowej. 


Wskutek doniesienia dyrektora Hurtow- 
ni Tyton'owej Związku Legjonistów przy ul 
Rutowskiego p. Baczyńskiego, policja are- 
sztowała kasjera tej hurtowni Tarkowskiego. 
Sprzeniewierzył on kwotę 18.140 zł, W tej 
samej sprawie poddano śledztwu magazyniera 
Kowala, poczem go zwołniono. 


. 
Targnęła się na własne 
LI LJ 
życie. 

Wczoraj wieczorem w zamiarze samo- 
bójczym rzuciła się na bruk z II. piętra do- 
mów miejskich przy ul Arciszewskiego l. 8, 
22-letnia Józefa Nakryjko, absolwentka filo- 
zofji. Przewieziono ją do szpitala. 


Złodziejka w kościele. 


Wczoraj podczas Nabożeństwa w ko- 
ściele OO. Jezuitów schwytano niejaką Grod- 
nicką Bronisławę, zamieszkałą przy ul. Gra- 
nicznej w Zamarstynowie, która usiłowała 
skraść ręczną torebkę na szkodę Górskiej 


Fryderyki.  Gródnicką oddano do aresztów 
policyjnych. 

EZ 

LJ 
Włamanie do magazynu 


wódek. 


Wczoraj w nocy do magazynu wódek 
pod firmą Kronik (ul. Żółkiewska w Zniesie. 
niu) włamał się Kleban Antoni, zamieszkały 
przy ul. Jasnej |. 12. Włamywacza jednak 
zauważono i zawczwano policję, która go 
aresztowała. 


Wiadomości z kraju. 


ŻÓŁKIEW. Obrona przeciwlotnicza. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych od- 
były się w Żółkwi ćwiczenia napadu lotni- 
czego i obrony przeciwgazowcj i przeciwlot- 
niczej. Ćwiczenia zostały zorzanizowane przez 
komendę tut. garnizonu, przy udziale wladz, 
organizacyj społecznych, P. W. i t. p. Ćwi- 
czenia zostały poprzedzone urządzonemi w 
ostatnich dniach odczytami o obronie prze- 
ciwgazowej, oraz wyświetleniem na rynku 
i na Zamku filmu propagandowego. Tutejsze 


społeczeństwo okazało dla akcji odnośnych 
czynników dużo zrozumienia i przyczyniło 
się znacznie do akcji zbiórkowej na cele 
LOPP. 


BORYSŁAW. Napad. Podczas zabawy, 
odbywającej się w ruskim Domu Narodnym, 
wtargnęli na salę znani tutejsi apasze Skrzy- 
piec i Speicher wraz z kilku towarzyszami 
i pobiłi dotkliwie uczestników zabawy, któ: 
rzy nie zareagowali na napad, lecz w liczbie 
około 205 osób rzucili się do ucieczki. Do. 
piero przybycie policji połozyło kres awan. 
turze. Za udział w napadzie aresztowano 
czterech osobników. 

STANISŁAWÓW. Tragiczne skutki lek. 
komyślności. W Uhornikach, pow. Tłumacz, 
kilkunastoletni chłopak Stan. Witek manipu- 
lował koło znalezionego naboju artyleryj= 
skiego tak nieostrożnie, że spowodował wy- 
buch, w wyniku którego poniósł śmierć na 
miejscu. Ponadto ranny został stojący obok 
6-letni chłopiec, którego odwieziono do szpi. 
tala w Sranisławowie. : 


Słynna „Bitwa pod Wiedniem”, je- 
den z najwspanialszych obrazów Jó- 
zefa Brandta, ofiarowany w swym cza- 
sie przez Polaków Małopolski córce 
cesarza Franciszka Józefa, arcyks. Gi- 
zeli, został niedawno nabyty przez 
Rząd polski i zawieszony w sali króla 
Jana IM w Muzeum Wojska w War- 
szawie, stanowiącem, jak wiadomo, 
część Muzeum Narodowego. 


Specjalna komisja tech- 


niczna 

badała przyczyny wilgoci 
w Katedrze ormiańskiej. 

Z polecenia Prezydjum miasta uda- 
la się do Katedry Ormiańskiej specjal- 
na Komisja techniczńa pod  kierun- 
kiem dyrektora Wydziału techniczne- 
go Magistratu inz. Olszewskiego. Ko- 
misja zbadała wnętrze Katedry i dzie- 
dziniec. Stwierdzono, że spadek na te- 
renie dziedzińca jest dla wilgoci mu- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 24 października 1932 


„Bitwa pod Wiedniem“ Józefa Brandta | 


w Muzeum Narodowem w Warszawie. 


w których kobiety wschodu, czarne i 
białe, w turbanach i cudnych strojach, 
biegają ciągnąc skarby bezcenne — a 
kończy się panoramą ostrych szczy- 
tów ginących w dalekościach siwo-sza- 
rego powietrza, wśród dymów, obło- 
ków i kurzu, na tle pejzażu, zakończo- 
nego z lewej strony Kahlenbergiem — 
z prawej niebem, pokrytem lekkiemi 
chmurami. 


męt bitewny trwa w całej pełni, a umie 
jętnie podzielony jest na części o 
pierwszorzędnych zaletach wyrazu i 
wyobrażonych gestów. 

Jest to dzieło twórcze. Ma wszel- 
kie zalety polskiego malarstwa, choć 
sposoby artystyczne w pewnym wzglę- 
dzie zaczerpnięto od obcych. To zresz- 
uą sprawa skomplikowana. Polacy w 
Monachjum — to karta historji sztuki, 
domagająca się bliższych badań. Jak 
się zdaje, artyści polscy wnieśli do rea- 


lizmu tamtejszego niemałe nowe war- | 


tości i, byc może, przyczynili się w 
bardzo znacznej micrze do wytworze- 
nia odrębnego typu malarstwa, zwane- 
go monachijskiem. Brandt przyczynił 
się do tego z pewnością — i dlatego też 

o „wpływach monachijskich” na tego 
artyste mówić należy z wielką ostroż- 
nością. 


| 


| Tranzyt z Austrji do Rum z Austrji do Rumunji 
przez Polskę. 


otrzymując przypadające im w roz- 
rachunkach należności w  szylingach 
po oficjalnym kursie. Celem wyrówna” 
nia wynikających stąd różnic, uchwalo 
no na konferencji wprowadzenie do- 
datków kursowych do  obowiązują- 
cych stawek taryfowych. Dodatki te 
ograniczają do minimum straty, a z 
drugiej strony wysokość ich będzie 
ustalana w ten sposób, aby koleje pol- 
skie nie traciły dotychczasowych prze- 
wozów na rzecz kolei innych państw. 


funtów za cały 9-cio miesięczny okres 


„Żwirko i Wigura — 
załogą RWD“. 


Książka J. Meissnera o bohaterskich 
lotnikach F. Żwirce i S. Wigurze uka- 
że się już wkrótce. Por. Meissner zna- 
ny pisarz, najbliższy współpracownik 
$. p. por. Żwirki, przedstawia 
tragicznie zmarłych lotników nietylko 
w szczytowych momentach ich zwy- 
cięstw, ale i w bohaterstwie żmudnej 


O wspaniałym tym obrazie i jego Wspaniały obraz! 
niepospolitych walorach artystycznych Nowożytna koncepcja bitwy 
znajdujemy w  „Kurjerze Warszaw- | Wschodu z Zachodem, śmiałość spoj- 
skim“ entuzjastyczną relację znanego | rzenia na nią ze strony pogromionych 
krytyka p. Jana Kleczyńskiego, której | dla uwydaznienia triumfu polskiego, li- 
kilka ustępów pozwalamy sobie zacy- | czebnej przewagi wroga i obyczajowej 
tować na tem miejscu: charakterystyki muzułmanów, nadzwy 
Obraz trzymetrowej szerokości, po- | czajna technika malarska, obejmująca 
dłużny, w dużej ramie złoconej, stoi | ogół obrazu i poszczególnych postaci, 
w głębi sali, przed nim bębny, kotły | bez drobiazgowości — kultura i talent 
mosiężne, obok zbroja rycerza, pan- | złożyły się tu na obraz, w którym za- 
cerz ze skrzydłami husarza, a dokoła 
również autentyczne — unikaty — 
proporczyki husarskie — i dalej pięk- 
na materja namiotu tureckiego. 
W tem wspaniałem otoczeniu, na 
płótnie doskonale utrzymanem, może W Ministerstwie Komunikacji od- 
tylko coś niecoś pociemniałem, odby- | była się konferencja kolejowa w spra- 
wa się olbrzymia bitwa narodów, skom | wie austrjacko - rumuńskiej związko- 
ponowana dalekim rzutem panora- | wej taryfy towarowej, w której koleje 
micznymy malowana całą siłą talentu | polskie uczestniczą jako koleje tranzy- 
artysty z epoki ściśle monachijskiej — | kowe. W konferencji wzięli udzial 
a więc jeszcze nie rozświetlona pleinai- | przedstawiciele kolei austrajckich, cze- 
rem, jeszcze zasilana „sosami”, ale już | chosłowackich, węgierskich i rumuń- 
w locie swoim oryginalna, perspekty- | skich. 
wistycznie Świetna i pełna malarskiego Wskutek spadku szylinga austrjac- 
uroku, powietrza, światła i barwy, ży- kiego, przyjętego jako waluta taryfo- 
W i pełna ruchu i kapitalnych epizo- | wa, zarządy kolejowe ponosiły straty, 
w. 
Środek bitwy — to jej rozstrzyga- 
jący moment, gdy dnia 12 września 
1683 roku, o godz 5-tej popołudniu, 
szwadron husarji królewicza Aleksan- 
dra, prowadzony przez rotmistrza Ogłoszone zostaly następujące sty- 
Zbierzchowskiego, przerżnął front tu- pendja międzynarodowe dla członkiń 
recki straszną potęgą uderzenia na jan- Federacji Kobiet z wyższem wykształ- 
czarówł ©gromne wrażenie robi na 0-7Fceniem na rok akademicki 1933/34: 
brazie ta chwila, gdy widzimy, jak S di Reds MAE 
skrzydlaci jeźdźcy polscy wpadają już ki mpencjum a oĘ U 
za linję bojową do bezbrzeżnego mia- | 7970 a M no. ba ZA EP 
sta namiotów tureckich, gdzie w na- dzi stuja R M ZER WR UB 
głym zamęcie baszowie biją własnych c ML T an 4 Ele SEO 
ludzi, chcąc się ratować. Ka ga MF per e 
To morze namiotów jest arcydzie- | 77 sę mae BRC WRA 
łem Brandta. Zaczyna się od odsłonię- a A kA Aono 0 M z Ea 
tych paniką napadu wnętrz barwnych, dyplom uniwersytecki, sprawozdanie z 
a APE A prac naukowych o- 
Ą raz plan naukowych badań. Ubiegać 
Katastrofalne zawalenie | sę o stypendjum mogą osoby, które 
SO ASA. AGA a g gjęyó: 
! pe. a ukowe i i raco- 
Kair. (PAT). W jednym z domów | wąć na tem polu w zycza l N 
zawaliła się podłoga w mieszkaniu, w 2. Stypendjum Federacji Angiel- 
którem znajdowało się wiele osób i skiej do Crosby Hall w Londynie, w 
spadła o piętro niżej, gdzie w owym wysokości 100 funtów, na studja nau- 
momencie odbywała się kolacja wesel- | kowe w dziedzinie nauk humanistycz- 
na. 14 osób, w tem nowopoślubiona nych, lub przyrodniczo-matematycz- 
para, zostało zabitych. - nych. Koniecznym warunkiem jest 
mieszkanie w Crosby Hall, do którego 
p e) Kandydatka dopłacać jeszcze musi 25 
| 


rów niekorzystny i musi być jaknaj- 
szybciej zmieniony dla odciążenia wo- 
dy od murów Katedry. Odnosne prace 
mają się rozpocząć w dniach najbliż- 
szych. Muszą być również uporządko- 
wane piwnice, kanały i rynny. 

Z wiosną przyszłego roku będą 
przeprowadzone roboty celem  odsło- 
nięcia fundamentów i osuszenia mu- 
rów. Wreszcie zalecono urządzenie 
centralnego ogrzewania Katedry, co 
połączone jest z dużemi kosztami. 


codziennej pracy, codziennych zmagań 
o coraz wyższe osiągnięcia. Czyni to 
żywo, plastycznie, rzeczowo a przy- 
tem z wzruszającym sentymentem ko- 
leżeńskim. 

Książka ta p. t. „Żwirko i Wigura 
Załoga RWD”, wyjdzie nakladem Ge- 
bethnera i Wolffa przy ścisłem wspoł- 
działaniu Aeroklubu R. P. Egzemplarz 
kosztować będzie przypuszczalnie zł. 
3.50. Cały dochód jest przeznaczony 
na fundusz im. ś. p. por. Żwirki i inż. 
Wigury". 


obu | 


Stypendja dla członkiń 
Federacji Kobiet z wyższem wykształceniem. 


swych studjów, 

3. Stypendjum dwuletnie Karoliny 
Spurgoon, do Crosby Hall w Londy- 
nie, w wysokości roo funtów rocznie, 
na studja naukowe w dziedzinie nauk 
humanistycznych. Koniecznym warun- 
kiem jest mieszkanie w Crosby Hall, 
do którego kandydatka dopłacać jesz- 
cze musi 25 funtów rocznie, (za 9-cio 
miesięczny okres swych studjów). 

4. Stypendjum amerykańskie w wy 
sokości 1500 dolarów na studja w do- 
wolnej dziedzinie, w kraju, w którym 
kandydatka nie zamieszkuje i nie koń- 
czyła studjów. Kandydatka winna 
przedstawić: a) kopję dyplomu uni- 
wersyteckiego, b) świadectwo zdrowia, 
c) fotografję, d) prace ogłoszone dru- 
kiem, e) plan badań, które zamierza 
wykonać, w razie otrzymania stypen- 
djum. 

Kandydatki składają podania do Za 
rządu Oddziału Warszawskiego, na rę- 
ce p. Haliny Siemieńskiej, Warszawa, 
ul. Emilji Plater 25, m. 10, w terminie 
do dnia r grudnia br., zaś dla stypen- 
djum amerykańskiego do dnia 1 listo- 


pada br. 


Najbliższe transporty 
emigrantów w Stanach 
Zjednoczonych. 


Najbliższe transportv emigrantów 
do Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 
towarzystw Linja Gdynia - Ameryka 
i United States Linas na okręcie „Pu- 
laski“ odchodzą z Warszawy dnia 18 
listopada, z Gdyni zaś dnia 23 liszopa- 
eli io 

Ze względu na to, że w 
wymienione towarzystwa me organi- 
zują transportu emigrantów, wszyscy 
posiadacze wiz amerykańskich, któ- 
rych termin ważności upływa w pierw 
szych dniach stycznia r943. winni wy 
jechać do Ameryki w Tstopadzie., aby 
uniknąć przedawnienia wiz amerykań- 
skich. 
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AZETA LWOWSKA z dnia 25 października 1932. 


na wywiązała się bardzo osywiona dy- 
skusja, w której zabierali głos. dyr. 
Grosman, dr. Terlecki, prof. Mora- 
czewski, p. B. W. Lewicki, p. Mrszo- 
wicka, prez. Ortwin. Poruszano spra- 


wę braku zmysłu organizacyjnego u 
literatów, stosunków na rynku wydaw 
niczym i księgarskiim, warunków ży- 
cia młodych pisarzy i t. p. i 
(m) 


Nowe ramy zimowego programu 
radjowego. 


Od dwóch tygodni w programach „Pol- 
skiego Radja“ nastąpiła zasadnicza zmiana, 
która dokonywana jest zazwyczaj dwa razy 
do roku: zimą i latem. | 

Audycje mówione, zredukowane znacznie 
w sezonie letnim, zostały obecnie rozszcrzo- 


ne, natomiast ilosć muzyki uległa zmniejsze- ` 


niu, a charakter jej stał się poważniejszy. 
Obok tych zmian zaszła j.szcze inna: 
czas trwania audycyj w dnie powszednie zo- 


stał skrócony zgórą o godzinę i wynosi o- | 


becnic przeciętnie ok. ro i pół godzin dzien- 
nie. W niedziele i święta porgram nic uleg! 
żadnym skrótom i nadawanv jest od gedz 
10.50 do 24.00. l 

Obok muzyki żywej będą nadawane rów 
nież płyty gramofonowe, bardzo lubiane 
przez radjostuchaczy oraz filmy dźwiękowe, 
w nicz.m nie ustępujące pierwszym pod wzgle 
dem artystycznym. 

Całosć muzyki obejmujc zgórą 64 proc. 
wszystkich audycyj i rozmieszczona jest w 
ciągu dnia w ten sposób, że niemal w każdej 
porze radjosłuchacze mogą z niej korzystać. 

Obok muzyki znajdziemy w programie 
szereg audycyj mówionych, jak: odczyty i 
pogadanki, feljetony, słuchowiska, kwadranse 


literackie, audycje dła dzieci i młodzieży, 
prasowy dziennik radjowy 1 inne komuni. 
katy. 


W dziale odczytów będą uwzględniane w 
większym zakresie, niż to ma miejsce obec- 
nie, cykle odczytowe, obejmujące bądź zagad- 
nienia specjalnie interesujące, bądź społecz- 
nie ważne, wreszcie przeznaczone dla pew- 
nych ściśle określonych kategoryj słuchaczy. 
Z tych ostatnich utrzymane zostały odczyty 
dla nauczycielstwa szkół powszechnych, po- 
ranki szkolne, odczyty maturalne, pogadanki 


| dla sfer pracowniczych, pogadanki rolnicze i 
| inne. Dla większego  zaktualizowania tego 
| działu przewidziano dwa odczyty tygodnio- 
| wo, przeznaczone na omawianie zagadnień 
najbardziej w danej chwili interesujących 

Z audycyj językowych obcych będą utrzy- 
mane lekcje języka francuskiego oraz odczy- 
| ty propagandowe, przeznaczone dla zagranicy, 
a mające na celu zapoznanie jej z naszym 
| krajem 

W dziale feljetonów powiększono ilość ich 
do trzech tygodniowo. Specjalną uwagę nale- 
ży zwrócić na fcljetony i. kwadranse literac- 
kie. Pierwsze mają na celu podawanie synte- 
tycznej charakterystyki poszczególnych pisa- 
rzy, omawianie ważniejszych książek, świeżo 
wydanych i zapoznanie radjosłuchaczy z pro- 
blemami literackiemi, drugie — propagandę 
współczesnei twórczości literackiej. 

W zakresie słuchowisk utrzymane zostały 
normy dotychczasowe. Praca radjowa na tym 
odcinku, dzięki wysiłkom komisji l.terackiej, 
odnosi coraz to nowe sukcesy, mimo trudnoś- 
ci, jakie napotyka w zdobyciu odpowiedniej 
literatury przystosowanej do potrzeb mikro- 
fonu. 

Audycje dla dzieci i młodzieży, połączone 
dotychczas razem, zostały rozbite w ten spo- 
sób, że program audycji niedzielnej przezna- 
czono wyłącznie dla młodzieży, środowy zaś 
i sobotni dla dzieci. 

Nad wykonaniem powyższych zamierzeń 
czuwać będzie Główna Rada Programowa 
„Polskiego Radja", która całkowicie zdaje so- 
bie sprawę że radjo wtedy tylko będzie przy- 
ciągało do siebie coraz to nowych zwolenni- 
ków, jeżeli audycje jego będą na wysokim po- 
ziomie, a całość ich odpowiednio sharmoni- 
towang 


I. Międzynarodowa wystawa 
sportowo-morska w Gdyni. 


Z inicjatywy Ligi Morskiej i Kolo- 
njalnej urządzona ma zostać w Gdyni 
w roku 1935 pierwsza w Polsce mię- 
dzynarodowa wystawa sportowo-mor- 
ska. 

Wystawa da nam przegląd wytwór- 
czości przemysłu sportowego, rybac- 
kiego i turystycznego. Pozatem wy- 
stawa obejmie obrazy najlepszych ma- 
rynistów polskich, oraz eksponaty 
z dziedziny techniki portowej i han- 
dlu morskiego. 


so gr. Najniższa oferta 1464 zł. 25 gr. Prawa, 
któreby tę licytację czyniły niedopuszczal- 
ną, należy zgłosić w tut. Sądzie Rajplźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem lı- 
cytacji. gdyż inaczej nie mogłyby być docho- 
dzone przeciw nabywcy w dobrej wierze. 
Sąd grodzki, Oddział III. 6011 
Dolina, dnia 17 października 1932. 


XIV. E. 3840/31. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Banku Zachodniego Ska Akc. w Kra- 
kowie jako strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 9 grudnia 1932 o godz. 13 popołudniu 
w tut. Sądzie biuro Nr. 48, II p., ul. św. Jana 
licytacja realności lwh. 379 gm. kat Rako- 
wice, składającej się z parc. bud. 146 i parc. 
grt. 278/24 z parterowym murowanym dom- 
kiem. Do tej realności należą jako przynależ- 
ności parkan i ustęp. Wartość realności z 
przynależytościami 17.279 zł. Najniższa oferta 
11.519 zł. 34 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 6012 

Sąd grodzki cywilny, Oddział XIV. 


Kraków, dnia 27 września 1932. 


E. 2189/30. Edykt licyracyjny. Na wnio- 
sek Zakładu Ubezpieczeń odbędzie się 30 li- 
stopada 1932 o 9 rano w Sądzie podpisanym 
licytacja jednej trzeciej realności, stanowiącej 
parcelę budowlaną 143 gminy Niemirów 
z domem mieszkalnym i domkiem małym 
drewniane. Wartość szacunkowa wynosi 
901 zł. 7o gr. Najniższa oferta 601 zł. 11 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na. 
stąpi. 6013-2 
Sąd grodzki. . 
Niemirów, 15 września 1932. 


E. 2264/31. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Banku Gospodarstwa Krajowego odbędzie 
się w Sądzie podpisanym 30 listopada 1932, 
9 rano licytacja parcel budowlanych 572, 
$73, 574, gruntowej 295 6/3 wchodzących 
w skład wykazu hipotecznego 839 gminy Nie- 
mirów. Do realności tej przynależą dwie wille 
drewniane, garaż automobilowy, drewniany 
budynek. Cena szacunkowa wynosi 39.472 
zł. Najniższa cena 22.235 zł. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 6014-2 

Sąd grodzki. 


Niemirów, $ września 1932. 


E. 14523/31. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
listopada 1932, godz. 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro 40 licytacja 1/3 części 
realności whl. so3 i połowa realności whl. 


Jako teren wystawy przewiduje się 
molo Południowe przy basenie Prezy- 
denta, oraz teren pod molo Żeglugi 
Polskiej. W związku z wystawą wy- 
budowany ma być na wybrzeżu wiel- 
ki hotel. Cudzoziemcy, przybywający 
na wystawę, zwolnieni będą od opłat 
zą wizy. 

Czynniki rządowe obiecały popar- 
cie organizacji wystawy. W czasie wy- 
stawy odbędzie się w Gdyni szereg 
imprez sportowych. 


505 gminy Wołoszcza, oszacowanych razem 

na 1664 zł. 86 gr. Najniższa oferta razem 

wynosi 1109 zł. 88 gr., poniżej której sprze. 

daż nie nastąpi. 6015 
Sąd grodzki. 


10 września 1932. 


E. 3320/31. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
listopada 1932, godz. 9 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro Nr. 3 przymusowa licy- 
tacja parc. bud. l. kat. ṣ8/1 gm. Turka w 
rynku położonej wraz ze stojącym na niej 
domem piętrowym. Wartość szacunkowa 
80.532 zł. 45 gr. Najniższa oferta 40.266 zł. 
23 gr. Prawa, któreby powodowały niedo- 
puszczalność licytacji, należy zgłosić najpóź- 
niej przed rozpoczęciem licytacji, gdyż w 
przeciwnym razie nie będzie można ich do- 
chodzić na szkodę posiadacza w dobrej 


wierze. 6016 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Turka, 20 września 1932. 


UPADŁOŚCI 


I. Sa. 31/32/30. Postępowanie układowe 
dłużnika Jakóba Rosenstraucha w Tarnopolu 
zostało zastanowione. Dłużnik cofnął wnio- 
sek. 6000 


Sambor, 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, 5$ sierpnia 1932. 


Sa 79 32/49. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej w dniu 19 września 
1932 między dłużnikiem Markiem Berstlin- 


gem we Lwowie a jego wierzycielami. 5980 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 3 października 1932. 
Sa 180/31/92. Postępowanie ugodowe 


dłużnika Karola Krupińskiego kupca we Lwo 
wie, Akademicka 4 jest zakończone. $981 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 23 czerwca 1932. 


Sa 23/31/103. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej w dniu 16 czer- 
wca 1932 między dłużnikami Karolem Beitzem 
fryzjerem i tegoż żony Reginy Beitz we 
Lwowie, Rycerska 5 a ich wierzycielami. 

Sąd okręgowy. 


Lwów, 2 września 1932. 5982 


S. 4/31. Edykt. W sprawie konkursowej 
Stanisława i Ludwiki Topolskich w Jagielni- 
cy wyznacza się audjencję rozpoznawczą na 
dzień 3 listopada 1932 godz. 9 sala Nr. 37 
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Interesujące doświad- 


czenia. 


Młody uczony sowiecki prof. Iljin poddał 
w roku bieżącym działaniu wynalezionych 
przez siebie preparatów chemicznych stado 
owiec, liczące 2.500 sztuk. Po 1r—r2 dniach 
od chwili zastosowania nowego środka, wełna 
owiec zaczęła odchodzić od skóry. Na zdję- 
cie wełny z każdej owcy zużyto zaledwie 3 
do 7 minut, podczas gdy strzyżenie zajęłoby 
40 minut, Zdjęta tym sposobem wełna oka- 
zała się o 1.5 do 2 cm. dłuższa niż zwykle, 
a ilość otrzymanej wełny była o 12 procent 
większa niż przy stosowaniu strzyżenia 

W roku przyszłym prof. Iljin przeprowa- 
dzi swoje doświadczenia nad 15 tysiącami 
owiec. 

Uczony ten prowadzi już od r. 1924 pra- 
ce w kierunku sztucznego wywoływania le- 
nienia u zwierząt, otrzymywania  oddzieln:e 
wełny miękkiej i grubej z owiec grubowełni- 
stych, wywoływania silniejszego porostu sier- 
c. i dowolnego zmieniania jej barwy u ży- 
wych zwierząt. Wszystkie te prace uwieńczo- 
ne zostały pomyślnemi wynikami Wywoły- 
wanie silniejszego porostu sierści u zwierząt 
osiągnął prof. Iljin zarówno przez oddzały- 
wanie przy pomocy preparatów chemicznych, 
jak i promieniami infra-czerwonemi i ultra- 
fioletowemi. W ciągu 8-miu miesięcy otrzy- 
mano z jednego królika 237 gramów puchu 
zamiast normalnych 150—170 gramów rocz- 
nie Zmiany w zabarwieniu futra żywych 
zwierząt wywołuje prof. Iljin przez poddawa- 
nie ich działaniu temperatury, Tym sposobem 
zmienia on białe króliki w czarne, uzyskuje 
ciemniejszą barwę futerka u soboli i kun, 
przez co znacznie podnosi cenę tych futer. k 


Sprawa Dunikowskiego. 


Paryż. (PAT). Pozostający ciągle 
w więzieniu Dunikowski skierował do 
sędziego śledczego Ordonneau list, w 
którym uskarża się na powolność prac 
ekspertów, powołanych do wydania 
opinji o jego wynalazku. Nowy obroń- 
ca Dunikowskiego, adwokat Grand, 
wniósł do sędziego śledczego protest 
przeciwko zwlekaniu ekspertów, co 
przedłuża czas trwania więzienia śled- 
czego. Dunikowski zamierza zwrócić 
się do najwyższego trybunału oraz do 
ministra sprawiedliwości przeciwko 
pozostawianiu go od roku prawie w 
więzieniu. Uważa on to za presję ze 
strony cywilnej, dążącą do zmuszejiia 
go do wyjawienia tajemnicy jego wy- 
nalazku. 


MORZE — TO DROGA 
POLSKI W SWIAT! 


do 


arter Sądu grodzkiego w Czortkowie, 
tórej to audjencji wzywa się wszystkich wie- 


rzycieli kredytarjuszy z nadmienieniem, że 
przedmiotem audjencji będzie wniosek kre- 
dytarjuszy o zawarcie ugody przymusowej. 
Scherer Władysław, sędzia grodzki jako ko- 
misarz konkursowy. 5986 
Sąd grodzki, Oddział VII. 
Czortków, 14 października 1932. 


Sa 19/31. Zatwierdzenie układu. Zawarty 
dnia 27 maja 1931 między dłużnikiem Salo- 
monem Abrahamem 2 im. Zeckererem kup- 
cem w Kamionce Strum. a wierzycielami u- 
kład zatwierdza się. 6002 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 31 sierpnia 1932. 


Sa 102/31. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej dnia 16 lutego 1932 
między dłużnikiem  Chaimem  Griesem w 
Szczucinie a jego wierzycielami. 6004 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 12 marca 1932. 


I. Sa. 100/31. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużniczki 
Róży Kurz w Tarnowie zakończone.  Śo00$ 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 1 października 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 
T. 26/32. Edykt. Michał Uniłowski syn 


Jana z Sidorowa żołnierz byłej armji austr. 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne we- 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra Krokowskiego do dnia 31 paź- 
dziernika 1932. $979 
Sąd okręgowy. 
Czortków, 27 kwietnia 1932. 


T. 117/32. Mikołaj Kałyn urodzony 1879 
z Pobereża żołnierz zaginął roku 1916. Ce- 
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Mychajła Kałyna w Pobereżu o za- 
ginionym do 6 miesięcy. $8o2 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 25 sierpnia 1932. 


T. 64/32. Wasyl Babak urodzony 1882 
z Pukasowiec żołnierz zaginął roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Wasyła Switelnickiego w Błud- 
nikach o zaginionym do 6 miesięcy. 5803 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 16 sierpnia 1932. 
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Z sali koncertowej. | 


Pierwsza audycja Polsk. Tow. Muz. 
Współcz. na r. 1932-33. Marja Marco, 


Pierwsza audycja tegoroczna w 
Polsk. Tow. Muz. Wspólcz. (Odział 
Lwów) przyniosła nam trzy intzresu- 
jące utwory z zakresu współczesnej 
muzyki skrzypcowej: Hin demitha 
koncert skrzypcowy (Kammermusik 
Nr. 4. op. 36 nr. 3), Weilla koncert 
na skrzypce i orkiestrę dętą op. r2 
(oba te utwory niestety w braku or- 
kiestty wykonano z akor:pan amex- 
tem fortepianu) i N. Skalkottasa 
Sonatinę na skrzypce  tortepizn. Naj- 
bardziej jednolitą i zwartą sompozy- 
cją okazał się Koncetu Hiademitha 
(wykonany już we Lwowie przed trze 
ma laty przez p. Marco w koncercie 
Polsk. Tow. Muz.), o mocaej lin'i te- 
matycznej i logicznej konstrukcji 
zwłaszcza w dwóch częściach pierw- 
szych. Z dużym talentem napisaa jest 
też Sonatina Skalkottasa młodego kam 
pozytora greckiego, ucznia $choenber- 
ga, który pisząc w technice lwunasto- 
tonowej potrafił jednak dać muzykę 
żywą i dobrze brzmiącą, Żywy i barw- 
ny jest też Koncert Walla, jakkoiwiek 
mocno nierówny w typie inwencji i 
chwilami nieco przeładowany. 

Wykonawczyni tych utworów, p. 
Marja Marco znana już szeroko po- 
za granicami kraju (stale przebywa w 
Berlinie) wykazała zupełnie pierwszo- 
rzędne zalety jako interpretatorka no- 
wej muzyki: olbrzymią muzykalność i 
temperament artystyczny, inteligencję 
i świetnie wyszkoloną technikę. Impo- 
nuje zwłaszcza pamięciowe i rytmicz- 
ne opanowanie materjału, ogromna 
pewność intonacji i zrozumienie ducha 
nowej muzyki. To też mamy nadzieję, 
że występ p. Marco w Polsk. Tow. 
Muz. Współcz. nie będzie ostatnim we 
Lwowie przed jej wyjazdem za gra- 
nicę, 

Part fortepianowy wykonał młody 
pianista p. Marjan Po noryles, 
który zarówno muzycznie jas i teck- 
nicznie wywiązał się z trudnego zada- 
nia w sposób zasługujący na wysokie 
uznanie, 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


A. DONALD. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2$ października 1932. 


List z Sokala. 


Z życia Związku Strzeleckiego. — Przyrze- 

czenie harcerskie. Odznaczenie Medalem 

Niepodległości. Kradzież w Składnicy 
Kółek Rolniczych. 


(Korespondencja wiasna „Gazety Lwowskiej*) 


Po objęciu referatu p. k. przy tutejszej 
Powiatowej Komendzie Z. S. przez p. J. 
Sawkównę, praca nad organizacją oddziałów 
żeńskich Z. S. idzie żwawo naprzód. Zawią- 
zane niedawno oddziały w Sokalu, Rawszczy- 
Źnie, Komarowie, Krystynopolu przystąpiły 
do intensywnej pracy; organizuje się oddziały 
w Nowym Dworze, Ostrowie i Gruszowie. 
Również i oddziały męskie Z. S. przeorgani- 
zowane wzmocniły się. Dzięki usilnym sta- 
raniom Zarządu Powiatowego Z. S., przy po- 
mocy p. starosty J. Sarneckiego uzyskano 
obszerny i piękny lokal na świetlicę strzele- 
cką w miejscowym gmachu „Sokoła“ w So- 
kalu. Należy podkreślić rzadko spotykane, 
wysoce obywatelskie stanowisko, ze strony 
Zarządu tak „Sokoła“, jako właściciela sali, 
jak i „Czytelni  Mieszczańskiej', jako do- 
tychczasowego lokatora. 


- + + 


Ubiegłej niedzieli odbyło się 
żeństwie w kościele parafjalnym 
złożenie przyrzeczenia harcerskiego przez 
młodzież gimnazjalną i seminarjalną. Przy- 
rzeczenie wobec  nieprzybycia delegata ze 
Lwowa odebrała p. Cebulowa. Uroczystość 
tego rodzaju i znaczenia powinna jednak 
skłonić organizatorów do zastanowienia się, 
czy niezapraszanie przedstawicieli władz (prze 
dewszystkiem administr.) i orzanizacyj o po- 
krewnych celach jest uzasadnione i czy nie 
mąci nastroju uroczystości, a przez to wpły- 
wa całkiem niepedagogicznie na powierzoną 
ich opiece młodzież. 

* * * 


po Nabo- 
uroczyste 


Członkowie oddziału Związku Strzelec- 
kiego w Sokalu: p. p. Geza Rozmus, prof. 
sem. żeńsk. i Adam Suzy, lekarz weterynarji, 
otrzymali Medal Niepodległości. 


+ + 


Policja jest już na tropie lwowskich fa- 
chowców włamywaczy, którzy na spółkę z 
miejscowymi czeladnikami w tym fachu, roz- 
bili kasę w Składnicy Kółek Roln. w Sokalu, 
po uprzedniem wybiciu dziury w murze, 
kradzicż, która miała miejsce w nocy z 15 
na 16 października dala przedsiębiorcom w 
efekcie około 600 zł. prócz towaru wartości 
około 800 zł. no i ekspektatywę na bezpłatny 
lokal w aresztach na zimę. 


W. St. 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Świat“. Pismo tygodniowe ilustrowane. 
Na wstępie ostatniego numeru „Swiata“ znaj- 
dujemy początek ankiety na temat: „Europa 
za lat şo. — Dokąd zdąża nasza kultura i cy- 
wilizacja?* i odpowiedzi różnych wybitnych 
polityków, pisarzy i artystów Dalej mamy 
ciekawy artykulik o wyborach  amerykań- 
skich; artykuł p. Władysława Mergla p. t. 
„Trzy Kowna'; wrażenia z pobytu u autorki 
„Pożogi* (Zofji” Kossak-Szaikowskiej) pióra 
Melchiora Wańkowicza; a ponadto zwykłą 
kronis> czyli „Tydzień Świata”, nowelkę To- 


+) 


10) 


Krew, dynamit i miłość. 


Powieść strasznie sensacyjna 


Chciał już jej zadać pytanie, doty- 
czące rysopisu owego mężczyzny, roz- 
niawiającego po angielsku, gdy p. Co- 
ty zaczęła dalej snuć przędzę swych 
wspomnień: 

— Tę zamordowaną to widzialam 
jeszcze może ze dwa razy, ale dalibóg 
nic o niej ciekawego nie mogę powie- 
dzieć, chyba tylko to, że była bogata, 
bo drogo się ubierała, Tego Anglika to 
także już nie widziałam ale z tym pa- 
nem to się jeszcze spotkałam — zazna 
czyła, jakoś dziwnie się uśmiechając, 


— No, no, proszę dalej —— zachę- 
cał sierżant. 
— Otóż idę sobie raz, — bvłą już 


może godzina jedenasta, tak, nawet już 
po jedenastej, może wpół do dwuna- 
stej. A więc idę ulicą des Martyrs. Wra 
calam z chrzcin mojej przyrodniej sjo- 
stry; nieszczęśliwa kobieta ciągle ro- 
dzi i rodzi, bo jej ksiądz na sęowiedzi 
zabronił robić sztuczne poronienie, za- | 
pobiegać także nie wolno i... 


— Ào non co cakep pani Coty? 


EE EE T WODA TO e OS PRE A Z RSE O EEE EEA RDA T e e o e REEE A e e EEE E C E 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy Į-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy Į-szpaltowY k 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stconicach tekstowych 60 gr. — 
50 gr. — na [-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — " 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe, 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. 


- przerwał Lufa statecznej matronie 
Bem ślania neomaltuzjańskie. 

-- Ale pan też w gadka; wodzie 
kąpany! —. Nigdy z pana dotry de- 
tektyw nie będzie — zaw yrokowala, 
śmiejąc się z wybornego konceptu. 


— Otóż, idę tak od mojej siostry 
z chrzcin tego szóstego syna i jestem 
już na ulicy des Martyrs 1 wciąż mv- 
ślę o tych sprawach z mężczyznami a 
tu, o wilku mowa, a wilk tu: fyrt i ja- 
kıs niężczyzna przeszed! przedemną. 
Luk i poznaję: to ten sair. p22. Mio- 
dy, uśmiechnięty, z pieprzykiem na le- 
wys policzku. Schylił giowe, jakby się 
wsty dził że o tak późnej porze jest na 
tej pustej ulicy i szybko przeszedł o- 
bok mnie. 


„Słyszałam, jak się oddalał powoli, 
ociągająco, nec czekał aż odejdę. Po- 
szłam więc spokojnie dalej, lecz przy- 
stanęłam w bramie jednej z kamienic, 
i patrzę, gdzie to pójdzie jegomość: ot, 
NE. ludzka ciekawość -— uspra- 
wiedliwiała się. 


Krasickich 18a 


a A NZ A O NN a aa z a 


tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


masza Burke, „Jesienny pokaz mody na wy- 
ścigach *, sprawozdania teatralne i t. p. i t. p. 


„Przegląd Współczesny“. Miesięcznik 
pod tedakcją prof. Stanisława Wędkiewicza. 
Treść ostatniego, październikowego zeszytu 
„Przeglądu“ jest następująca: Stanisław Ku- 
trzeba: „Duch prasłowiańskiego prawa w pra- 
wach narodów słowiańskich 3; | RA | Na 


tanson: „Dziecięce lata Mae Adam 
Krzyżanowski: „Skarb i waldpić, Marjan 
Zdziechowski: „Problem Napoleona III“; T. 
Bludzewski: „Szkoła we Włoszech”; Po 
Pigoń: „Towiański na Litwie“; Stanisław 
Wędkiewicz: „Protestanci wobec zazadnień 


wojny i pokoju: I. Nathan Söderblom“; 1- 
gnacy Wieniewski: „Ku słowiańskiemu odro- 
dzeniu antyku“. Numer uzupełniają sfrawo- 
zdania z różnych książek, wydawnictw oraz 
sztuk teatralnych. 


Co usłyszymy przez 
radio? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 


Środa, 26 października. 


LWÓW (381). Godz. 11.40: Trans. z 
Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 


— 11.50: Trans. z Warszawy. Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor, dla komunikacji lot- 
niczej. — 11.58: Retransmisja sygnału czasu 


Z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie. Odczytanie programu na dzień bieżący. 
— 12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 11. — 13.20: Trans. z Warszawy. 


Urz. kom. Państw. Instyt. Meteor, — 13.25— 
15.40: Przerwa. — 15.40: Trans. z Warsza- 
wy. Komunikat gospodarczy. — 15.50: 
Lwowski kącik harcerski. — 16.00: Program 
dla dzieci „Pierwsza zwierzyna“ opowiadanie 
wedł. J. Powalskiego w opr. cioci Ady. — 
16.12: Trans. z Włlarszawy. „Kocie łapki“ 
pogawędka prof. Al. Janowskiego. — 16.25: 
, Muzyka z płyt i „Silva Rerum“. — 16.40: 


Trans. z Warszawy. Odczyt w języku obcym. 
— 17.00: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
17.40: Trans. z Warszawy. „Międzynarodowe 
badania zagadnienia pracy kobiet“ wygł. po- 
slanka E. Waśniewska. — 17.55: Odczytanie 
programu na dzień następny. — 18.00: Trans. 
z „Warszawy. Koncert z kawiarni. W przer- 
wie Wiadomości bieżące. — 18.55: Pogadan- 
ka literacka p. Idy Wiemiewskiej. 19.10: 
Rozmaitości. 19.30: Trans. z Warszawy. 
Feljeton literacki. „Wyspiański narodu żywe 
słowo wygl. p. Wiad. Zawistowski. 
19.45: Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy. — 20.00: Trans. z Warszawy. Pio- 
senki w wyk. Zespołu Wokalnego „Te 4“. — 
20.30: Trans. z Warszawy. Recital fortepja- 
nowy Iso Elinsona. — 21.20: Trans. z War- 
szawy, Wiadomości sportowe i Dod. do Pra- 
sowego Dzi:nnika  Radjowego. zag a 
Trans. z Warszawy. Arje i pieśni w wyk. 

Jadwigi Lachowskiejj Akomp. Ludwik r: 
stein. — 22.00: Trans. z Warszawy. „Na wi- 
dnokręgu*. 22.15: Trans. z Warszawy. 
Muzyka taneczna. — 22.40: Trans. z War- 
szawy. Odczyt. — 22.55: Trans. z Warszawy. 
Komunikaty. — 23.00—24.00: Trans. z War- 
Szawy. Muzyka taneczna. 


-- No, no — niecierpliwi się STET- 
Zant Lufa. 

— Patrzę, a mój niezagiemy nia! 
pod pachą jakieś zawiniąrno, może 


książki, może co innego, oglą „dna „Wszy 
się na prawo i lewo, szybko wbiegł do 


amienicy. 

- Numer 13, przy ulicy des Mar- 
tyrs... — dokończy: Lufa ku zdunie 
niu zaskoczonej tem jasnowidztwem 
B, Oty. 

— Jak pan zgadl? — żywo zapyta- 


ła praczka. 

Lufa uśmiechnął się zagadkowo. 

— Nic trudnego dla doświadczone- 
go wywiadowcy —- odparł. Ogarnał go 
wprost szał; Oto mroki się SAR 
łv. Zeznania tej prostej, poczciwej | 
biety, jak błyskawice rozświetliły skłę- 
bione mroki tajemniczej zbrodni. Cie- 
szył się, jak dziecko i błogosławi! chwi- 
lę, w T powziął szczęśliwą myśl 
odwiedzenia praczki. Ta kobieta wie- 
działa więcej, niż przypuszczał. 

Zakończywszy opowiadanie, roz- 
iskrzonym wzrokiem śledziła efekt, ja- 
ki wywarly jej słowa na sierżancie. Po 
chwili, podnosząc wysoko brwi na swe 
Brodawkowate czoło, rzuciła nagle py- 
tanie: 

— A wie pan, kiedy to bylo? 

— Wczoraj — odparł krótko. 

— Tak, to było wczoraj, trzyna- 


— Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo n 


— Należy tość pocztowa opłacona r 


Nr. ma 


Ostatnie —, Ostatnie wadona 
giełdowe. 4 


ni 
Warszawa, 25 paździer 
Belgja 12415 s 
ele 0 Na CE 
35,06;  Szwajcarja 
Berlin 212.00. Ks 
Bank Polski 82,757 
z p 


+ 
DEWIZY: 4 j 
359,30; Londyn 
8,91,5; Paryż 
Włochy 45,65; 
AKCJE: 
83,25. 
PAPIERY WARTOŚCIOWE: 
budowlana 39,20— 39:3903 
inwestycyjna  96,50—96,753 3 
kolejowa 40,00; 6 proc. P9 
56,00; 4 proc. poż. dolarowa 
7 proc. poż. stabilizacyjna 


5325. 
Eepo SKORO RZECZA 


KOLEJ LOKALNA MUSEN 
s. 


poż. 


53717 


I. odei . 
Stosownie do postanowićh 
Statutu podpisany Zarząd 
„Kolej Lokalna Muszyna - 
niniejszem XVI Zwyczajne * 
dzenie Spółki Akcyjnej „K wą topada, 
Szyna-Krynica* na dzień 19 W 
o godzinie Io-ej przed ołudnic e a km 
Biura Małopolskich Kolei Loka s wych l 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państ 
p. drzwi Nr. 453) we Lwowie. 


d 
Przedmiotem obrad gwozdanie zai" 


1) Rozpatrzenie spr o 
z waga) oraz Rady Nadzorc%® | gwiet 
knięciu rachunków za okres ja co 0 
1931 do 31 marca 1932 i uchwa : Radzi 
dzielenia absolutorjum Zarządowi 
Nadzorczej. 

2) Rozdział zysku. kieru unk” 

3) Zmiana § 47 statutu W BA się 2 5 sy 4 


że rok obrotowy Spółki rozp Wg 
cznia, a kończy się 31 grudni 

Po myśli TE § 20 satiy A 
akcja daje prawo uczestniczenia 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie 
najmniej na 7 dni przed term Kas 
dzenia w Kasie Spółki lub w prana P 
wej I we Lwowie i nie będzie ode 
ukończeniem tegoż. 

Ewentualne dodatkowe WnNio4”. 
rządku dziennego lub jego „zupą 
gą być z TE najpóżniej H 
pada die w Zarządzie we we ad 
gmuntowska r (gmach Dyrekcji Nr. ) 
Kolei Państwowych IV p. drzwi 


Lwów, dnia 22 października 19740 


złoża ona ri 
em bo” 
in ie s H, 


6009 


Przy Katedrze Ormiańskiel 


urządzono nowocześnie 


GRZ 
Kaplicę Cay naked nora E 


miejscu (ul. Skarbkowska parter) T 


ii 


Wielka midha (el 


w PORA magazyBić 
sJ O r 
LWÓW, plac zaa 


Na sezon jesienny ostatnie kE 
obuwie szkolne i sporto™ 


ero manes potwierdził pełne 
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